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Wiadomości z Wiednia.
Kłopoty finansowe na cnwilę usunięte.. 

Waliczka na pożyczkę wystarczy na zapła
cenie kuponów listopadowych. Do Nowego 
roku więc będzie mieć ministerstwo swo
bodniejszy oddech. Tymczasem może przyj
dzie do skutku traktat handlowy z Anglią 
i Francją i usposobi lepiej kapitalistów 
zachodnich do rozebrania pozyczki au- 
stijackiej. Fakt, że Austrja znalazła w 
Londynie i Paryżu 30-milionową zaliczkę 
a agenci Moskwy w tym samym czasie 
nie mogli nawet zawiązać rokowań o po
życzkę, jest dobitnym objawem poi.tyki 
zachodniej.

Stronnictwo centralistów coraz więcej 
traci nadzieję obalenia obecnego m inister
stwa i przyjścia do steru. W szystkie t  en- 
tralistów znakomitości urzędnicze, finan
sowe rajchsratowe i dziennikarskie w 
Wiedniu porozumiewają się ciągle ze so
bą co do sposobów prowadzenia walki 
przeciw obecnemu ministerstwu. Widać 
to jasno z organów dziennikarskich cen
tralistycznych, które zwykle jednocześnie 
występują z każdym nowym atakiem. Po 
za kulisami odbyć się miało nawet zu
pełne zlanie się centralistów z czasów 
absolutnych rządów, z centralistami z cza
sów szmerlingowskich, w jeden obóz opo
zycyjny. Do zbliżenia się między autono- 
mistam: styryjskimi a centralistami dotąd 
nie przyszło. Autonomiści dotąd nie mogą 
sformułować swego program u, nie wie
dząc-jakie uchwały zapadną w sejmie wę
giel skim, i jak i w moc tych uchwał wy
padnie skład ogólny reprezentacji pań
stwa. Nie wiadomo jesr nikomu, jak i jest 
ceł ostateczny ministerstwa, nie wiadomo 
jakie stronnictwa wezmą na sejmie pe- 
szteńskim i zagrzebskim górę, więc nie
podobna z dwóch nieznanych wyprowa 
dzać trzecią znaną, skład przyszłej cen
tralnej reprezentacji. Ba nawet nie wia
domo czy ta centralna reprezentacja ca
łego państwa przyjdzie do skutlui , łub 
czy tylko kraje niemiecko - sławiańskie 
będą miały wspólny parlament. Jakże tu 
Wobec tylu wątpliwości stawiać program, 
któryby nie był problematyczny, z samych

przypuszczeń i domysłów złożony ? Tylko 
dla czeskich mężów stanu nie ma trudno
ści w kreśleniu programu federacyjnego, 
bo oni wcale nie troszczą się o to, czy 
uskutecznienie programu tego je s t pra- 
Avdopodobne lub możliwe.

Ministerstw'o wobec coraz silniej we 
W ęgrzech występującej agitacji wyborczej 
i konsolidującej się korony węgierskiej 
życzyć ma sobie sam o, aby utworzono 
przeciwwagę Węgrom. Półurzedowe orga
na zachęcają Niemców do tworzenia stron
nictwa niemieckiego co do przyszłej or
ganizacji państwa. Ale rada ta dotąd o 
głuche odbija się uszy, bo wtedy centra- 
listom potrzebaby odstąpić od ustawy lu
towej i zająć stanowisko manifestu cesar
skiego z d. 20. września. Drugą pi zeciw- 
wagą dla Węgrów ma być sejm chorwa
cki. Dotąd jeszcze waży sie w minister 
stwie, czy nadać mu kierunek federacyjny, 
mianowaniem biskupa Strossmajera banenj 
trójjedynego królestwa Chorwacji, Slawo- 
nii i Dalmacji, czy mianowaniem nadżu- 
panów' Pejacewicza lub Zidaricza, skłania
jących się do unii z W ęgrami, chociaż 
bardzo wątłej torować drogę do przywró
cenia integralności korony węgierskie). 
Zdaje się iż ostateczna decyzja w tej mie
rze nastąpi dopiero wtedy, gdy minister
stwo rozpozna, czego po sejmie w ęgier
skim spodziewać się można. Jedyne spo
soby skłonienia Węgrów do ustępstw na 
rzecz wspólnej reprezentacji centralnej 
trzyma dotąd ministerstwo w swym ręku, 
to jest możliwość unii Siedmiogrodu i 
Chorwacji z koroną węgierską.

Przegląd polityczny.
W dziennikach węgierskich czytamy między 

wieloma innemi programami kandydatów na go
dności poselskie także program br. Juliusza Sza- 
parego, który w mowie swej do wyborców, o- 
kręgu Szolnockiego, ogłoszonej drukiem podno
si kwestję żydowską. Rozwiązania jej na drodze 
liberalnej pragnie kandj'dat gorąco, a środkiem 
najodpowiedniejszym do ścisłego połączenia ży
dów z narodem, w pośród którego mieszkają^ 
jest zdaniem br. Szaparego zaprowadzenie ślu
bów cywilnych, gdyż tylko tym sposobem mo
gliby się żydzi zupełnie zlać z narodem.

Rozporządzenie kancelarji nadwornej we 
gierskiej, wystosowane do wszystkich gmin wę
gierskich, zawiadamia, że podług wykazów mi 
nisterstwa skarou wynoszą zaległe podatki w 
Węgrzech po koniec czerwca sumę ośmnastu 
milionów złr. Rozporządzeniem tem wzywa wszy
stkie władze sobie podlegle, aby z jak  najw ię
kszą oględnością w egzekwowaniu podatków po
stępowały7 i tylko w razacb niezbędnej konie
czności używały egzekucji wojskowej.

Doniesieniom o bliskiem mianowaniu bisku
pa Strossmayera nadwornym kanclerzem  cho
rwackim, zaprzecza stanowczo wiedeńska De- 
batte, dodając, że o takiej kombinacji, jak  ją  n- 
pewmają, nawet nigdy nie myślano.

Dzienniki czeskie nie stoją na jednem  wo
bec Węgier stanowisku. Narodni L is ty  dowodzą 
w najnowszymi artykułach swoich, że Czesi nie 
tyle na prawach narodowych ile na historycznych 
dążenia swoje op iera ją , dla tego też znacznie 
bliżej stoją Węgrom niż Niemcom. Program cze
ski żąda pod względem narodowym przestrze
gania sprawiedliwego piaw  natodowyeh obu 
szczepów, zamieszkujących Czechy i Morawę. 
Także i P olm k  w najnowszym artykule w tym 
duchu przemawia, walcząc z Narodem  , organem 
Palackiego i Riegera, występującym ciągle bar
dzo nieprzyjaźnie przeciw Madiaiom.

Doniesienia z Pragi opisują szczegółowo u- 
roczystośó z dnia -20. października. Ilnminaeja 
miała być nadzwyczaj okazałą a tylko trzy nie- 
oświecone okna wybito kamieniami. Między 
innemi padły ofiarą entuzjazmu uliezno-ilumina- 
cyjnego także okna hrabiego Pothkircha. Z re
sztą przeszła uroczystość spokojnie. Także kilka 
innych miast czeskich iluminowało się dnia tego. 
W Lublauit ffiyw al burmistrz biskupa tam tej
szego, księcia Widmara, aby osobiście odprawił 
nabożeństwo w dniu 20. października. Biskup 
odmówi! wspominając o przykrycL doświadcze
niach ostatnich lat siedmnastu, oświadczył j e 
dnak, że odprawieniu nabożeństwa żadnych prze
szkód stawiać nie będzie.

Komisarze policji w W iedniu pobierali zwy
kle osobną gratyfikację, jeżeli z okazji uroczy 
stości publicznych zajmowali się po za biórem 
w uniformach utrzymywaniem porządku. Graty
fikacje te usiały teraz ze względu na oszczę 
dność. Za służbę podczas uroczystości odsłonię
cia pomnika księeiŁ Eugeniusza nie otrzymali 
komisarze policyjni gratyfikacji zwykłej , tylko 
piękno podziękowanie na piśmie.

Radzca nadworny D obrzańsky, znany ze 
swych dążności panslawistycznych, referent w 
kancelarji nadwornej węgierskiej, otrzymał na 
trzy miesiące urlop, i spodziewają się, ż e z  kan- 
celaiji nadwornej, jako nieprzychylny pojedna
niu Madia*-ów ze Słowakami i Rusinami w ęgier
skimi, zupełnie usuniętym zostanie.

P ru sy . Układy między Austrją a Prusairłi, 
w sprawie stanowczego załatwienia kwestii szle-

zwi kiej, m ają się rozpocząć na nowo zaraz po 
powrocie hr. Bismarka do Berlina. Dzienniki 
pruskie m ają nadzieję, że układy ry hło i ko
rzystnie dla Prus zostaną ukończone.

W łoch y . Telegramy z Rzymu donoszą, że 
i minister spraw wewnętrznych podał się do dy
misji. Pośredniczenie między Ojcem świętym a 
królem włoskim w celu przeprowadzenia poro
zumienia, miał teraz wziąć na siebie król por
tugalski.

S z w a jc a r ia .  Z St. Gallen piszą do Dzień. 
Fcznaaskieg: - W  tych dmuch rozesłał tutejszy 
komitet polsui obszerne sprawozdanie z swych 
czynnośi i tak w czasie trwania walki, jako też 
i po upadku powstania.

Z zajmującego tego przedstawienia działai 
ności komitetu, który najwcześniej ze wszystkich

Eodobnych stowarzyszeń rozpoczął i najdłużej, 
o do chwili teraźniejszej, przeciągnął swoje 

czynności, wyjmujemy daty i szczegóły, odno
szące się do drugiej nierównie ważniejszej epo
ki działalności komitetu, tj. do działalności ie- 
go po upadku powstania.

Komitet odwołał się do współczucia ludu 
szwajcarskiego. Otworzono publiczną subskrypcję.

Naród polski był obcym dla Szwajcarów, 
żadne bliższe związki nie łączyły ich ze sobą. 
Nicje Jna ofiara została już poniesioną ; okolice 
St. Gallen nie należały wcale do najbogatszych. 
Czasy były cięższe, brak zarobku w okolicach 
przemysłowych, a w polu doikliwa zima. Wszy
stkie stany współzaw odniczyły w gotowości skła
dania podpisów. Szczególniej odznaczyli się ro 
botnicy z fabryk: „Starcy, którzy już n ie 'tro 
szczą się o życie, robotnicy wszelkich klas, o j 
c o m  ie rodzin, matki, synowie, córki, Gięci na
wet chwytały z zapałem za pióro, aby przyczy
nie się do ulżenia losu nieszczęśliwych, często
kroć z zapomnieniem własnych potrzeb.“ i'ak 
pisano z osady Flawyl do komiietu. „Bóg nie
chaj oroni ojczyznę naszą od podobnego nie 
szczęścia," dodawali mieszkańcy innej gminy, 
przesyłając pieniądze.

Ogółem subskrypcja przeniosła 17.100 fr. 
92 cent., a  razem z innemi dochodami do d. 9. 
sierpnia br. sumę 19.503 fr. 51 cent, do której 
późnie’ jeszcze z różnych dochodów przvbvła 
pjms 180 fr. 55 cent.

Dochód takowy użyto na cele następujące:
1) Zakupno odzieży . fr. 4.794 c. 30
2) Urządzenie szpitalu, opłata

„pteki i doktora . . ’ ‘} 888 „ 99
3) Opędzenie kosztów podróży „ 1.491 „ —
4) Wsparcie w gotówce . ' „ 1.266 „ —
5) Koszta kancelaryjne . „ 1.742 „ 19
6) Pozostałości w gotówce „ 8.321 „ 3

Razem fr. 19.503 c. 51 
Opuszczając szczegóły o założeniu szutalu, 

jfttóry w różnych czasach dał przytułek 28 cier- 
| piącym wychodźcom, tudzież o zaopatrywaniu ich

Zasada Monroego.

Obok z a s a d  legitymizmu narodowości i nie
interwencji, należy i zasada Monroego do głó
wnych podstaw tegoczesnej polityki, a  mianowi
cie teraz zwraca cna na siebie uwagę, gdy po 
Ukończeniu wojny domowej Stany Zjed^oc, one 
poczynają coraz mocniej zajmować s' Weksy- 
kieii gdzie worew zasadzie Monruegu Francuzi 
Usiłują obalić rzeczpospolitą, a zaprowaazić ce
sarstwo. Dla zroz" m enia tej sprawy podajemy 
pokrótce dzieje tej zasady, ściśle się łączące 
poniekąd z dziejami Europy po r. 1815 Stosunek 
ten jednak dzisiaj już się z gruntu zupełnie zmie- 
Uił, ja k  nas ponczają świeżo wydane przez Neu- 
tnanna „Dzieje Stanów Zjednoczonych."

Jam es Monroe, zwany najszczęśliwszym pre
zydentem Unii od jej założenia aż do dnia dzi
siejszego, objął rządy wielkiej rzeczypospohtej 
•w czasie gdy święte przymierze w Europie u- 
siłowało aarodjt, co miały udział w wzniesieniu 
Napoleona obrać z owoców tego wzniesienia i 
stłumię w ’ samym zawiązku wszelki ruch libe
ralny Pokój cmentarza miał panować w Euro
pie, panowanie absolutyzmu na^ wieczne czasy 
zapewnionem, a  na razie dała się niestety i An
glia pozyskać dla tej politvki, nieprzyjaznej 
Wszelkiej wolności. Pozwoliła wojskom francu
skim wtargnąć do Hiszpanii dla przywrócenia 
despotycznych rządów Ferdynanda VII. _ L zu_ 
pełnej sprzeczności systemu św. przymieiz. a 
Panujących w Stanach Zjednoczonych zasad rzą
du, musiała nieodzownie wywiązać się walka. Ze 
Stanów Zjednoczonych zaopatrywano kolonie 
amerykańskie, które oowstały przeciw rządom 
hiszpańskim, okrętam i, amunicją i żołnierzami 
Podczas gdy mocarstwa sn-zymierzone już my
wały o stłumieniu buntOM mków. Car Alek*ancer 
chciał posłae do Ameryki swoich kozaków „aby 
niegrzeczne, źle się sprawujące dzieci przemocą 
nawrócić pod ojcowskie rządy Ferdynanda VII.w 
tru sy  chciały, ik  pisze Hardenberg, dopomódz 
jeźli nie uczynkiem, to radą.

Ale już wowcza.i — było to roku 1818 
wielki amerykański mąż stanu, Clay, przewidu
jący  dobrze niebezpieczeństwo, które po stłumie
niu hiszpańskich kolonij zagrażało samymże Sta
nom Zjednoczonym od św. przyińierza, żądał u- 
znania państw La Plata (które się oswobodziły 
od Hiszpanii) i wysłania do nich posła. Marzył 
on o Ameryce repnblikańskiej od bieguna pół
nocnego do skrajnego przylądka południowego, 
jako piękny kontrast wobec ujarzmionej Europy 
„ujarzmionej od swoich despotów, co piekielne 
zawarli przymierze, świętokradzko przezwane 
świ tem." Odnośny wniosek Claya odrzuciła 
wprawdzie większość kongresu (ciała prawodaw
czego Stanów Zjednoczonych), i sam prezydent 
Monroe poprzestał na razie na wysłaniu trzech 
delegatów do Ameryki południowej (Meksyk do
piero później się wyswobodził od Hiszpanii) dla 
zbadania stosunków n»wych republik i czy zdol
ne są do samorządu; ale już wówczas było rze
czą jasną, ze mt najbliższym czasie we własnym 
swoim interesie Unia będzie musiała uznać te 
rzeczypospolite.

Wysłannicy owi wrócili zpomyślucmi spra
wozdaniami, i Clay podniósł powtórnie tę spra
wę uznania, a w mowie swojej z d. 7. grudnia 
1819 rz e k ł: „Po upadku Bonapartego przepro
wadzili sprzymierzeni aż do ostateczności zasa
dę prawowitośei czyli despotyzmu. Ze smutkiem 
pogląa ło nasze pokolenie, ja k  się jeden po 
drugim zbierał kongres mocarstw europejskich, 
i £0Z9trzygania losu państw obcych, niezawi- 

8v cf> bez tychże przyzwolenia, w sposób suro- 
wy i dziki. Od końca do końca Europy pocią
gnięto łańcuch mewoli. Narody jakby rozbitki 
morscy, a z tego rozbicia pozostaliśmy my tyl- 

l i e . !i widząc, ale patrząc na upojenie i 
zbytki despotyzmu któż powie, jak  długo on 
nas będzie oszczędzał ? Zdaje mi się potrze- 
buem , przeciw nieludzkiemu despotyzmowi u- 
tworzyć * Ameryce ludzką wojnę wolności i 
zaprosić d 1 niej wszystkie ludy Ameryki od 
końca do końca. Ten system amerykański potę
gą przykładu, wpływem swoim moralnym roz
szerzać się będzie potem coraz dalej a  dalej. 
Ognisko, przytułek dla wolności i je j zwolenni

ków', niechaj będzie założony na naszej, krwią 
przodków naszych przesiąklej ziemi !“

Stany Zjednoczone uznały republiki połu
dniowej Ameryki, co się oderwały od Hiszpanii, 
a za ich przykładem poszła wi. rótce Anglia. 
Przeciw temu zaprotestowa* rząd hiszpański w 
okólniku do dworów europejskich „Niechaj rzą
dy, co już tylekroć podnosiliśmy tak gorąco, 
rozważą okropne wyniki wywrotu wszelkich za 
sad praw ow itośei; niechaj rozważą wpływ na 
Europę uznania wszelkich rewoluc\j am erykań
skich .'W pływ  tego uznania na wzajemny stosu
nek obu półkul ziemi jes t niezmierzony" — wo
ła  w tym proteście minister hiszpański. Hiszpa
nia zapukała do sympatji reakcji europejskiej, 
zapraszała mocarstwa sprzymierzone na konfe- 
reneję, na którejby posłowie radzili nad środ
kami przywrócenia buntowników do posłuszeń
stwa. Moskwa, Austrja, Francja i Prusy już 
przystały na ten wniosek, ale kupieckie iniere- 
sa Anglii sprzeciwiały się przywróceniu rządów 
hiszpańskich w oderwanych koloniach. Anglia i 
Stany Zjednoczone zawarły sojusz, za pośredni
ctwem słynnego męża stanu, Ryszarda Rush, 
posła Unii w Londonie, którego o powyższym 
zamiarze św. przymierza Canning był uwiado
mił. Prezydent Monroe jednak, „anim przystąpił 
do czynu, udał się po radę w tak ważnej sprawie 
do wielkiego s w e g o  poprzednika, BOlet. Jeffersona,

Jefferson odpisał: „Sprawa ta jest najw a
żniejszą od oświadczenia naszej niepodległo
ści. To oświadczenie uczyniło nas narodem, a 
ogłoszenie nowe winno nam wskazać kierunek, 
w którym mamy się sterować w otworzonym o- 
ceanie przyszłości. Nasza główna zasada b rzm i: 
„„Precz z wszelkiem mieszaniem się Europy do 
naszych spraw a m e ry k a ń s k ic h I i . te re s a  Amery
ki tak południowej juk północnej różne są zu
pełnie od interesów Europy, winny iść zatem za 
odrębnym, własnym i samoistnym systemem. Za- 
zdrostki despotów między sobą i wobec Indów, 
nienawiść dobra i praw człow ieka, to wszy
stko jes t Ameryce tak obcem, jak  zagony Be- 
duinów i najazdy Turkomanów Jak  gdyby ci 
despoci z umysłu zawzięli się niszczyć życie, 
własność i pracę poddanych. A dzisiaj jeszcze

więcej jak  K iedykolw iek! Święte czyli nieświę 
te przytpićrze depce niepodległość, fizyczne i 
moralne siły mdów w sposob,jak może nie znaj
dziesz w dziejach przykładu. Patrząc na to 
wzdrygać się musi z moralnego oburzania każdy 
człowiek uczciwy. -.Anglia, która nam właśnie 
podaje rękę, je s t jedynym na ziemi narodem, 
który nam może nieopisane wyrządzić szkod j. 
Winniśmy korzystać z nastręczającej się sposo- 
Dności i wznieść gmacu serdecznej przyjaźni. 
Z Anglią połączeni, podołamy całemu światu! 
Chociaż by nawet ogłoszenie systemu amerykań 
sHego wojnę poeiągło za sobą, to trzeba zwa 
żyć, że me będzie to wojna europejska, wojna 
za Anglię ab za nas, dla. ocalenia naszego. 
Chcemy utworzyć i utrzymać system am erykań
ski : odsunąć wszystkie obce państwa od naszej 
ojczyzny i me znosić nigdy mięszania się Euro
py w sprawy naszych ludów. Mniemam wszak
że z Canningiem, że oświadczenie takie zamiast 
wywołania wojny, owszem je j przeszkodzi. Spo 
sobnośó nadarza się wyborna, nie można je j o- 
puścić. Protestujemy przeciw bezwstydnemu de
ptaniu wszelkmh praw człowieka, wszelkich swu 
bód narodowych. Nie pragniemy zaborów. O 
świadczamy tylko, że wszelkiemi środkami, ca
łą  naszą potęgą przeszkadzać będziemy despo
tom, wznoszenia Mi którejkolwiek częśoi Amery 
ki systemu ieh, w formie takiej czy owakiej, 
pomocniKów czy żołdaków, i po I wszelkiem in- 
nem imieniem. Powinniśmy podać Anglii rękę, 
je j przyjaźń starać się wzmocnić i zachować. 
W ładza wykonawcza niechaj wyda oświadcze
nie w tym duchu “

Opariy na powadze Jeffersona, ogłosił za
tem Monroe w mesażu swoim, zagajając kon
gres d. 2. grudnia 1823 r. owe słynne oświad 
ezenie, które 'mię jego  otoczyło nieśmiertelno
ścią. i je s t gwiazdą przewodnią M' zewnętrznej 
polityce Stanów Zjednoczonych Oświadczenie 
to opiewa,:

„W wojnach państw europejskich, w spra 
wach, które tylko ich między sobą dotyczą, ni- 
gdj śmy nie brali udziału : leżą one poza óbrę 
bem naszej polity ki. Tylko w razie, gdyby n a 
sze praw a były naruszone albo w samej rzeczy
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w odzież potrzebną, p o c h o d z im y  do ustępu 
' sprawozdania, traktującego o wyszukaniu odpo

wiedniego zatrudnienia dla rodaków naszych.
Trafne słowa czytamy w sprawozdaniu . 

„Rzucić pieniądz w chwili uniesienia nie je s t 
w ielką rzeczą, lecz z miłością i cierpliwością 
ująć się za nieszczęśliwym cudzoziemcem, po
zbawionym znajomości języka krajowego i zna
jomości zatrudnienia, zapoznanie go z rzemio
słem, to zaprawdę dzieło, któremu nie zrówno
waży pieniądz Do takiego azieła potrzeba przy
wiązania do dobrej sprawy.11 ”

Z końcem kwietnia br. wszyscy niezamożni 
Polacy, bawiący w kantonie St. Gallen znaleźli 
jnż odpowiednie zatrudnienie. Było ich 113. Z 
tych znalazło pomieszczenie w fabryce machin 
28, u kowala 2, u stolarza 4, przy towarzystwie 
Helwecja 3, n blacharza 2, w zakładzie haftów 
J, przy kancelarjach 2, u litografa 1, w browa
rach 2, u m ydlarza 2, w drukarni 4, za nauczy
ciela prywatnego 1, za urzędnika przy kolei 1,
u ślusarza 3, za nauczyciela muzyki 1, u ogro
dnika 1, w cegielni 4, u cieśli 2, u kapeluszni- 
ka  1, u szewca 7, w aptece 1, za cieślę^ 1, za
murarza za sitarza 1, za cerulika 1, dueho-J j O , ) —    7------------------------------
wuych 2 ; po innych kantonach 3 ; z własnycn 
funduszów utrzymało się 13, duchownych bez 
zatrudnienia było 2, w ‘szpitalu znajdowało się 
12, inwalidów 3 ; razem wszystkich 113.

Nadmienić musimy, że od niektórych komi
tet zobowiązał się opłacać koszta utrzymania za 
czas terminowania u majstrów.

„Dotychczas — dodaje sprawozdanie — 
chlebodawcy prawie bez wyjątku zadowoleni są 
z swych robotników.11

M e k s y k .  Journal de Brurelles doniósł był, że 
dla cesarza Maksymiliana miała się Austrja zo- 
bowiązać; dostarczać corocznie 2.000 ochotni
ków.* L a  France potwierdziła t} wiadomość, po
twierdzały ją  także półgębkiem dzienniki wie
deńskie. Teraz utrzymuje Const. Oesterr. Z  tg., u- 
waźana za organ m inisterjalny, że wszystkie 
wiadomości o jakichś zobowiązaniach rządu au- 
strjackiego były fałszywe, bo rząd austrjacki 
pozwolił jedynie na nzupełnienie zmniejszonego 
skutkiem śmierci, chorób, dezereyj i t. p., kor
pusu ochotniczego austrjackiego w Meksyku, na 
nowo przedsięwziąć werbunek nie więcej jak  
2.000 ochotników. Koszta wszelkie ponosić bę
dzie i tym razem nie skarb austrjacki lecz me
ksykański.

Z iem ie polsk ie. Warszawski korespondent 
do Breslauer Ztg. obstaje przy swem aawuiejszem 
doniesieniu, że Trepów istotnie zawiadomił ko
misję sprawiedliwości, jako zamiarem rządu jes t 
zniesienie stann oblężenia w Królestwie d. Igo 
stycznia r. p. Żm nominacją Moskala dyrektorem 
komisji wyznań idą inne podobne mianowania w 
duchu moskwieeuia. W komisji wyznań istniał 
od roku przeszłego wydział dla spraw obrządku 
unickiego w Królestwie. W wydziale tym pra
cowało ośmiu urzędników katolików. Urzędników 
tych wezwano teraz, aby albo przeszli na szy- 
zmę, albo ustąpili z urzędu. Wszyscy ośmiu, po 
ezęści żonaci i dzietni, nie chcąc zadać gwałtu 
swemu sumieniu, ustąpili, zdając urzęda swoje w 
rece Moskali. Arcybiskup warszawski szyzmaty- 
cki zwidzą teraz cerkwie ruskie unickie w tych 
okolicach, gdzie lud jest wyznania grecko-kato- 
lickiego. Jest to zapowiedź anektowania unitów 
do kościoła prawosławnego, idąc w ślady postę
powania Moskwy na Rusi i na Litwie. Na Li
twie i na Rusi ogromne mnóstwo nowych cer
kwi staw iają Moskale. Do Ostsee Ztg. piszą że w 
trzech guberniach małoruskicL zrestaurowano już 
479 cerkwi, tojest poprzerabiano kościo ły łaciś^  
skie na cerkwie, na ukończeniu jest prócz tego 
241 cerkwi. Koszta tych budowli preliminowano 
na 1,683.000 rubli. W Żytomierzu na Wołyniu 
staw iają ogromną nową cerkiew, która 250.000

rubli kosztować będzie. Wkrótce zaczną budowę 
podobnych cerkwi w Ostrogu, Kowlu, Łucku i 
Kownie.0 J  “  -F-* ____

Korespondencje Gazety Narodowej.

W iedeń d. 22. października.
( X )  Z  najpewniejszego źródła donoszę wam, 

że dziś jutro ogłoszonem będzie w dzienniku 
ustaw państwa rozporządzenie odnoszące się do 
opodatkowania gorzelń poaług hnrtownej ugody 
(Pausckallvertrag), a które od 1. lutego 1866 r. 
wejdzie w życie.

Przykładem objaśnię wam ten ważny dla 
nas proceder.

Jeżeli więc gorzelnia zaciera dziennie sto 
wiader, i ma kadzi fermentacyjnych cztery, na
tenczas dzieli się cała ilość wiader w kadziach 
fermentacyjnych przez trzy i tę trzecią część 
wiader bierze się za podstawę codziennego o- 
podatkowania, przyjmując 6 1/ ,  gradusa wydatku 
z wiadra zacieru, a od gradusa 5 centów poda
tku a 1 cent dodatku.

Otoż i cały system nowego opodatkowania, 
który się w liczbach w nasiępujący sposób przed- 
dstaw ia;
4 0 0 :3 = 1 3 3 X 6 .5 = 8 6 4 5 X 6 = 5 1 8 7 0  czyli dziennie 
51 złr. 87 kr. podatku, a w ięc m iesięcznie licząc 
dni 30, płacić będzie gorzelnia 100-wiadrowa 
1.556 złr.

W rachunku tym nie tizymałem się ścisło
ści matematycznej, więc nie zważałem na nic 
nieznaczące ułamki, i takowe opuszczałem.

Przy tem opodatkowaniu będzie miał go- 
rzelnik najzupełniejszą wolność pędzenia noc i 
dzień, skracania lub przydłużania czasu fermen
tacji; zapłaciwszy bowiem z góry miesięczny 
podatek, żadnej innej nie będzie podlegać kon
troli jak  tej, aby w czasie tym naczyń fermen
tacyjnych nie zmieniał, lub nie powiększał.

Spiesząc z tem doniesieniem dla gorzelni- 
ków, nie będę się rozwodził ani nad korzyścia
mi, ani nad stratami i niedogodnościami, jakie 
ztąd wyniknąć mogą dla gorzelnictwa naszego, 
powiem tylko, że umiejętny gorzelnik nie bę 
dzie tym razem w kłopocie.

Londyn d. 19. października.
(B )  Dzienniki tutejsze napełnione opisem 

życia lorda Palmerstona. Times poświęcił dzie
więć kolumn szczegółom dotyczącym jego hi- 
storji. Inne dzienniki wyszły z żałobną obwódką. 
Wszystkie jednozgodnie p o w tarza ją : Królowa i 
Anglia st raić iły wielkiego m inistia. Giełda co 
się nie poruszyła na odkrycie spisku Fenianów, 
na wieść zgonu Palmerstona sp a d ła ; wszystkie 
wartości sprzedawano po zniżonej cenie. Ary
stokracja kupiecka równie jak  arystokracja rodu 
straciły w Palmerstonie potężnego obrońcę. Kto 
go zastąpi, kto wstrzyma reformę, kto pozyska 
większość w parlam encie, oto są zad an ia , któ- 
remi dzienniki londyńskie przez kilka dni będą 
się zajmować wyłącznie. Polityka zewnętrzna 
zajmie drugie miejsce. Dla nas będzie to spo
czynek polityczny.

Pozwólcie mi korzystać z tego i przyłożyć 
drobne moje usiłowania do waszycb, w urządze- 
nin przemysłu i kredytu narodowego.

Jakikolw iek powód gabinerem wiedeńskim 
kieruje, to pewna, że monarcha konstytucyjny 
pragnie władzę centralną pogodzić z swobodą 
krajów berłu jego  uległych. Od pół wieku po
dobna ważna chwila dla nas się nie przedsta
wiła. Wszystkie polskie serca zwrócone ku Ga
licji. Dodać do waszycb prac owoc mych po
szukiwań jest obowiązkiem. Dla tego w kilku

zagrożone, winnibyśmy pomścić obrazę i goto
wać się do odporu. W ruchach naszej części 
ziemi koniecznie więcej jesteśm y zainteresowa
ni ; powody pojmie ‘każdy rozumny a niestron- 
niczy. Istota politycznego systemu mocarstw 
sprzymierzonych jes t zupełnie wręcz sprzeczną 
z naszą Unią. Przyczyną tego jest przeciwień
stwo zasad rządzenia. Cały naród nasz jest go
tów do obrony swojej formy rządu, kosztem 
krwi i mienia nabytej, a przy mądrości najświa
tlejszych obywateli d o jrza łe j, przy której ta 
kiego bezprzykładnego zażywamy szczęścia. Po 
otwartości zatem i dla przyjaźnych stosunków 
między naszą Unią a mocarstwami sprzymierzo
nemu, winniśmy oświadczyć, że wszelkie z ich 
strony usiłowania ku zaprowadzeniu swego sy
stemu w którejkolwiek części Ameryki, uważa 
my za zagrażające tak spokojowi jak  i bezpie
czeństwu naszemu. Nie wdzieraliśmy się do sto
sunków kolonij i posiadłości państw europej
skich, w naszej części świata faktycznie jeszcze 
istniejących, ani się wdzierać nie będziemy. Ale 
zupełnie inna rzecz co do tych krajów, które 
ogłosiły i utrzymały swoją niepodległość, któ
rych samodzielność po dojrzałej rozwadze i po 
słuszności uznaliśmy albo uznamy. W szelkie usi
łowanie ku stłnmieniu onych albo wpływaniu na 
ich los przemocą, musiałoby być uważane jako 
nieprzyjazne występywanie przeciw samymże 
Stanom Zjednoczonym. W wojnie między nowe- 
mi rządami a Hiszpanią — jak  to już oświad
czyliśmy przy uznaniu onych — zachowamy ne 
utralność, ale tylko dopóty, dopóki nie nastąpi 
zmiana, któraby naszem zdaniem, wym agała i 
od nas zmiany w postępywaDiu. Mocarstwa 
sprzymierzone oparłszy się na zasadzie, która 
im wystarcza, uznały za stosowne, wdzierać się 
w wewnętrzne sprawy Hiszpanii. Jak  daleko 
zapuszczać się chcą w tej interwencji, to jest 
rzeczą bardzo wielkiej wagi dla wszystkich 
rządów, które spoczywają na zasadach, różnią
cych się od zasad mocarstw szrzymierzonych, a 
dla żadnego więcej ważną jak  dla rządu Stanów 
Zjednoczonych.

Oświadczenie to spadło jak  grom niespo
dziany. W Stanach Zjednoczonych nie wiedzia

no jeszcze o zawarciu sojuszu z A n g lią ; a 
Monroe słynął przytem jako mąż bardzo oglę
dny. Cały naród jednak przyklasnął ; zasady te
go oświadczenia schlebiały niepospolicie nie
zwykłej i tak dumie Amerykanów. Europa się 
zdum iała; plany św. przymierza upadły z k re
tesem, Moskwa schowała swoich kozaków, Pru
sy swoje r a d y ; papiery republik południowo
amerykańskich podn iosy  się, i niepodległość ich 
uznano jako fakt nietykalny. Oświadczenie Mon- 
roego było pierwszym jawnym  ciosem śmierlel- 
nym, zadanym św. przymierzu, jego utworom i 
zamiarom.

W ostatnich czasach podniesiono głośno za
sadę Monroego , gdy się między F ra n c ją , Hi
szpanią i Anglią a rzeeząpospolitą meksykańską 
wytoczył spór o różne wynagrodzenia. Anglia 
wkrótce ustąpiła, Hiszpania z F rancją wtargnę
ły do Meksyku, i Francja obaliła rzeczpospolitą 
wprowadzając Maksymiliana. Stany Zjednoczone, 
zajęte wojną domową, protestowały tylko na pi
śmie, a d. 4. m arca 1864 kongres washingtoń- 
ski powziął następującą uchwałę : „Kongres S ta
nów Zjednoczonych nie chce milczeniem swo- 
jem  pozostawić narody świata w błędnem mnie
maniu, jakoby tylko obojętnie przypatrywał się 
opłakiwania godnym wypadkom, o których obe
cnie donoszą z rzeczypospolitej meksykańskiej, 
i uznaje zatem za stosowne ośw iadczyć, że z 
sposobem myślenia ludów Stanów Zjednoczonych 
nie zgadza się, uznawać jakikolw iek rząd mo- 
narchiczny, zbudowany pod opieką jakiego mo
carstwa europejskiego na zwaliskach którego
kolwiek republikańskiego rządu.8 Senat washing- 
toński uznał tę uchwałę, ale nie chciał na razie 
podług niej postąpić; tyłku p. Seward w nocie 
do posła amerykańskiego w Paryżu z dnia 30. 
kwietnia 1864 oświadczył, „że jak  dawniej tak i 
teraz Stany Zjednoczone trzym ają się zdania, że 
losy Ameryki nie mogą być trwale kontrolowa
ne przez kroki polityczne, po europejskich sto
licach układane, i Stany będą miały siłę do speł
nienia swych obowiązków.8

słowach przesełam wam pomysł przezemnie w y
robiony pod nazwą :

B an k i i sk ła d y .
Na Galicją dziś zwrócona uwaga obc,ych i 

swoich. Życie umysłowe polskich mieszkańców 
zgniecione w innych stionach, rozwija się we 
Lwowie. Tam objawiają się myśli i plany, dą
żące do ulepszenia materjalnego i umysłowego 
stanu mieszkańców. Tam czują potrzebę podnie
sienia przemysłu i za środek ku temu przedsta
wiają założenie banku i banków.

Niezawodnie kapitały przeznaczone na po
moc zniszczonym, albo chcącym polepszyć go
spodarstwo, mogą jednym przynieść pomoc chwi
lową, przyłożyć się do polepszenia losu drugich^ 
z korzyścią dla kraju.

Ale mamy najmocniejsze przekonanie, że 
banki pożądanego skutku nie przyniosą, prawdzi 
wie potrzebnym nie dopomogą, jeżeli poprzednio 
w Krakowie i we Lwowie, a później w celniej
szych miastach Galicji nie założymy składów.

S k ł a d  jest to obszerne m iejsce, z budyn
kami, piwnicami, spichrzami, magazynami, prze
znaczone na czasowe zachowanie surowych pło
dów, wyrobów i towarów. Zboże, len, konopie, 
wełna, wódka, olej, nafta, miód, chmiel, cukier, 
płótno, sukno i inne różne towary znajdują tam 
dogodne schronienie. Tego rodzaju składy, po
łączone z bankiem , przyjdą w pomoc włościa
nom, rękodzielnikom i rozmaitego rodzaju prze
myślnym mieszkańcom

Aby to dotjdealnie ck azać , udajmy się do 
przykładu. Przypuszczamy że już istnieje bank
0 znacznym kupitale, przeznaczony do wspomo
żenia mieszkańcÓYF i podniesienia przemysłu. 
Pytamy się czy obywatel, mieszkający o kilka 
lub kilkanaście mil od stolicy, może się spo
dziewać zapomogi? Bank nie ma rękojmi. Oso
biści lub hypoteczni wierzyciele, mogą otrzymać 
pierwszeństwo. Bank albo nie udzieli zapomogi, 
albo ją  takim udzieli, którzy jej nie potrzebują.

Inaczej się rzecz ma gdy założymy wielkie 
składy. Za m ałą opłatą, przeznaczoną na umo
rzenie zaawansowanego kapitału, na wybudowa
nie spichrzów, magazynów, piwnic, każdy go
spodarz wiejski, każdy miejski rękodzielnik lub 
kupiec, będzie mógł w tych składach złożyć pło- 
dy, wyroby i towary.

Bank, właściciel składów, ma przywilej nad 
wyrobami, płodami i towarami, w jego  m aga
zynach się znajdującemu Posiadaczom daje za
pomogę, mając w ręku dostateczną rękojmię.

Bez najmniejszej truduości potrzebny zna
lazł pieniądz, forszus, zapomogę. Potrzeba nie 
przymusza go, aby owoc pracy swojej zmarno
wał i sprzedał za bezcen. Może czekać, i lepszej 
ceny się doczekać. Ale nie to jes t najkorzy
stniejszą stroną składów. Składy zbierają w je 
dno miejsce masę płodów, wyrobów i towarów. 
Hurtowny kupiec nie mógł jeździć po wioskach
1 miasteczkach, aby drobne ilości zakupywać. 
W składach znajdzie towar, którego potrzebuje 
Składy zbliżają wielkich kupców z sprzedają
cymi. Podatek, jak i trzeba opłacić drobnym po
średnikom, znika z korzyścią dla gospodarzy i 
rękodzielników.

Oto przedmiot, godny rozbioru patrjotyczne- 
go urzędu municypalnego i obywateli, gorliwych 
o polepszenie bytu mieszkańców.

Ograniczamy się na tym zarysie, ale jeźli 
nas zachęcicie, wejdziem w bliższe szczegóły, 
prześlemy wam opis składów tutejszych. A je- 
źliby wasz urząd municypalny lub możniejsi 
ziomkowie zamierzyli tę dobroczynną instytucję 
w kraju zaszczepić, wokażemy wam ziomków, 
co w tym zawodzie pracowali i co potrafią obce 
budynki i obce instytucje do potrzeb krajowych 
zastósować.

7) Książki ludowe, w Kijowie i Wilnie dru
kowane, tchną wściekłą nienawiścią dla unii 
(kalendarz _wileński b. r.), i takowe między lud 
rozrzucają.

1 Nasełają kacapów z obrazami kijewo-
peczerskiej st. Ławry, którzy pokątnie usiłują 
lud bałamucić. W Maziłacb nad granicą austrja- 
cką, w parafii Łosiniec, dekanacie tomaszo
wskim, był pop, który w podobny sposób apo
stołował. *

”  9) Każdy naczelnik uczastkowy ma surowy 
i uakaz pilnie śledzić co robią, jak  się modlą i 

gdzie bywają księża uniccy. Tysiące faktów 
przytoczyćby można, ktorę złe zarządy manife
s tu ją .— ~ 1 m

Teraz dowiaduję się, że klerycy z Chełma 
i pojechali do Lwowa dla uzyskania święceń ka
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Z nad grn iiicy  K o n g resó w k i 22. paźdz.
(P) Rząd moskiewski stara się wszystkich 

a szczególniej galicyjskich unitów przekonać, że 
w dyecezji chełmskiej nie chce zaprowadzać 
prawosławia , ty ko chciałby unię oczyścić od 
naleciałości obrządku łacińskiego ! Że jes t zu
pełnie inaczej, za dowód służyć może •

1) Że długo nie chciał przystać na pro
pozycją nominata, ks. Kalińskiego, co do wy
słania kleryków chełmskich do Lwowa, tylko 
koniecznie do Kijowa wyprawiał, nawet obiecu
jąc  kandydatom ruble.

2) Księdza nominata Kalińskiego, przez ca
ra  Aleksandra przedstawionego a przez stolicę 
apostolską zatwierdzonego, dotąd nie konsekru
ją , składając się tem, że ma zarzuty polityczne, 
których dotąd nie dowiedli; a wiemy, że rząd 
moskiewski z obwinionymi tego rodzaju nie u- 
mie być cierpliwym (ks. Feliński). Pokątnie zaś 
odzywają się, że wtedy będzie nominat konse
krowany, gdy zrobi to co rząd chce.

3) Założono gimnazjum rusińskie w Cheł
mie dla unitów wyłącznie, tak piszą. W isto
cie je s t to szkoła moskiewska, gdzie profesoro
wie tylko prawosławni być mogą (ks. Podkowi- 
czowi, unicie, i dr. Kuczyńskiemu, podejmują
cym się wykładać w ostateczności po rusińsku, 
jako nieprawosławnym, odmówili wyraźnie, k ła
dąc tę przyczynę), język wykładowy tylko mo
skiewski, a dzieci gdzieindziej pod karą oddać 
do szkoły nie można.

4) Do szkółek wiejskich sprowadzają p ra
wosławnych nauczycieli z Kijowa, mimo że w 
Chełmie jes t szkoła nauczycieli wiejskich uni
tów. Książki katechizmowe dla zamydlenia oczu 
sprowadzają z Galicji rusińskie , a te w W ar
szawie tłumaczą na moskiewski język i przera
biają po swojemu, i tak dopiero do rąk dają 
dzieciom unickim.

5) Nominatowi już po drugi raz zatrzymali 
wypłatę pensji, a księżom, składającym się na 
chleb powszedni dla swego pasterza, grożą ka
rami.

6) Od księży, starających się o probostwa 
(od czasu gdy rząd siebie kolatorem ogłosił), 
wym agają deklaracji, ż eb ęd ą  zmieniać obrzędy, 
będące dotąd w użyciu w obrządku unickim, 
jak  to niegdyś Siemiaszko robił.

płańskich od metropolity Litwinowieza, gdyż ks, " 
biskup chełmski, Kaliński, jako nominat niekou- kan( 
gekrowany święci • nie może.

K r o n i a .
P osied zen ie  R ady  m ie jsk ie j  odbędzie się dzi

siaj dnia 24. października o godzinie Gtej wieczorem 
w sali ratuszow ej.

Na porządku dziennym 1) W ypłata uależytości za 
restaurację  strażnicy pompierów i rzeźni m iejskiej. Spr. 
radny pan Zaak. 2) D alszy ciąg obrad nad projektem  
statutu dla miasta Lwowa. Spr. radny p. R aysk i.

— Kornit t p r z e d w y b o r c z y .  Słyszym y, że prze
wodniczący kom itetu  przedw yborczego na jutrzejszem  
posiedzeniu postaw i kandydującym  lnb wyborcom, chcą
cym zabrać g ło s , py tan ie: k t ó r e  s p r a w y  p o w i n 
n y  b y ć  p r z y d z i e l o n e  u s t a w o d a w s t w u  k r a 
j o w e m u ,  a k t ó r e  n s t a w o d a w s t w u  p a ń s t w o 
w e m u ,  a b y  i s a m o r z ą d  k r a j o w y  m i a ł  d o 
s t a t e c z n ą  g w a r a n c j ę  a j e d n o ś ć  i p o t ę g a  
p a ń s t w a  b y ł a  z a c h o w a n ą ?  Jes tto  ty lko jaśniej - 
sze sformułowanie pytania, o którem  poprzednio donie
śliśm y.

— S p is  8 0 ty  p rz e p ta c ic ie l i  na d z id a  p o śm ier 
tne J u l ju s z n  S ło w a c k ie g o  (przez księgarnię J . Mili- 
kow skiego) do dnia 23. października 1865 : Jan  B ran
k a  1, Celestyna C zarnożyńska 1, k s. Tom asz D ąbrow 
ski 1, Józef Doboszyński 1 , Marceli Eminowicz 1, A, 
E . Górniesiewicz 1, Kornel H orodyski 1, K arol H ubicki 
1, Ludw ika Hubicka 1, Ju l ja Illasiew icz 1, Jan  Kom ar- 
nicki 1. Maurycy Knlczyeki 1 ,  Henryk Massacz 2, J a 
dw iga Neronowicz 1, Seweryn Nowiński 1, Stanisław 
Olszewski 1, Jędrzej Orzechowiez 1, Szymon Padlew ski 
1, Tadeusz Iiozborski 1, Jan  Słotołow icz 1, ł  elicja Sta- 
necka 1, Ju ljnsz Stupnicki 1, W itold W olański 1, L u 
dw ik W olski 1, Maksymilian W olski 1 , L. Zajączkow 
ski 1, J . Żarska 1 Razem 28, a z wykazanemi w p o 
przednim spisie 413, czyni ogółem 411 eg zem p la rzy .  ,

(H.G.j 'L Z ło c z o w s k ie g o  22. października. W Cze
chach i S tyrji zajm uję się żarliw ie ko ła  szersze p rzy 
szłą organizacją l wewnętrzną polityką y t u i  z x  górami 
działalność przedsejm owa rozgrzew a sąsiednich nam , 
W ęgrów , to też parlam entarne życie, ogrzane zapalczy- | 
wością dziarskiego ludu teg o , kipi już tam  i pryska 
dnszą najżywotniejszej sąm oistności; a w szystkie te 
ruchy, w szystkie objawy śledzi trwożliw ie k lika w ie
deńska, notyfikując te oojawy, i przem yśliwa skrzętnie, 
jakby  to przy tych najświeższych danych, ponownie na 
swą w łasną korzyść m aterjalną w yeksploatow ać m oral
nie i m aterjalnie resztę należących do A ustrji ludów.

Czemuż wobec tych w szystkich objawów, Galicja 
zawsze jeszcze taKa cicha i głucha, że stan jej z w yją
tkiem  Lwowa, nie różni się dotąd wcale od przedw rze- i 
śniowo-manifestowego stanu, skreślonego w korespon- |
dencji mojej, zamieszczonej na w stępie dodatku do nrn . 
207 Gaz. Nar.. W szakżeż i Galicję pow ołał dyplom z 
20. września do podzwignienia się o własnych autono 
micznych siłach z obecnej niedoli? Czemuż gdy treśc ią  
tego manifestu je s t życiodawcza m yśl: Pomóż sobie a i
Bóg ci pomoże, czemuż kraj nasz trw a dotąd jeszcze w 
tej biernej martwocie swojej ?

Czemu dotąd jeszcze ci, których z grona posłów na
szych nie w ybrakow ano, nie pow ołali wyborców do 
przedsiębrania zgromadzeń przedwyborczych, i obrado
w ania nad zasadami przyszłej organizacji kraju  naszego 
i niezbędnem przerobieniem dotąd obowiązującego sta- I 
tu tu  w yborczego ? Czemu nie miałyby się tu  jaw ić przed 
takiem i szerszemi kołam i wyborczemi, poczuw ający się 
uzdolnionymi do reprezentow ania interesów naszych 
kandydaci, i wyłuszczać swój sposób pojm owania srod- ' 
ków, dążących ku podniesieniu bytu naszej krainy ? D la
czegóż posłow ie nasi omiebzkują korzystać ze sposo
bności zgromadzeń przedwyborczych w celu oparcia się 
na szerszych kołach i w yczerpania z nich skazówek, ja 
kie są  potrzeby, jak ie  życzenia ogółu, i jak a  organiza
cja najlepiej doń p rzystan ie? Czyż posłow ie nasi mnie
mają, iż im wyłącznie ty lko we własnych głow ach a 
w cale nie w usposobieniu kraju  i jego  potrzebach w y
pada szukać ulepszeń, do jakich zawnioskowauia pow o
łuje swe ludy m onarcha?

Czyż ci reprezentanc' nasi nie powinni by również 
mieć sobie za swój najśw iętszy obowiązek rozbndzenie 
kraju z dotychczasowej pod brzemieniem niedoli zmar
twiałej bierności, dolżyciodawezej p racy i do obudzenia 
w sobie parlam entarnego zajęcia pod zbawczem hasłem: 
aide toi et Dien t ’.lidera.

U nas, przynajmniej tu  w Złoczowskim , cicho i ci
cho, mimo że m ają już na dniu 8. listopada przedsię
brać wybór aż dwu posłów, k tó ry  przy znakomitem 
parlninentarnem odw yknięciu naszem musi sub condi- 
tione  sine qua non, trafić koniecznie takich, k tó rzy  są 
w obrębie terytorjum  obwodu złoczowskiego, bene nati 
et posessionati, a uchowaj Boże wybrać lub nawet sta- ' 
wić kandydata z innej klasy wyborców, lub innych 
ziem kraju naszego; byłoby to  albowiem zdaniem wielu 
herezją i wypisaniem dyplomu nieudolności dla obyw a
teli obwodu złoczowskiego !! Ateż fatalnym wypadkiem 
odtrąciw szy w ybrakowanych ostatniem i w ypadkam i * 
pom ijając wielce szacowną indywidualność, k tó ra  W 
skutek przesadnej skrom ności, na której niejednem u'* 
nas brak, mimo wyboru przez jednogłośną aklamację, 
odmówiła stanowczo przyjęcia mandatu, jak im  ją  ehcia 
no w pierwszych wyborach zaszczycić, niema w Z łoczotf' 
skim  żadnych powszechnie znanych, odznaczających aif 
politycznie znakom itości, chyba by je w ykryły  m o ie 

zgrom adzenia przedw yborcze, W szakżeż doświadczeni*
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dziej J we uHa uczę, źe w stanowczych chwilach potrzeby 
nagty Wyradzały odpowiednie g en iu sze , cóż kiedy 
tu n*kt z uprawnionych ani pom yślał o zwoływaniu 
zgromadzeń takich . Czemuż przynajmniej którykolw iek 
z ty c'h Panów, k tó rzy  szepcząc od ucha do ucha poda
ją wiadomość, że poetanowionu, (k to  ?) stawić kandy -
datami do w yboru panów B  a, B a  o, a w
in-iCI frakcji znowu pana M. G  o, czemuż sta
iriący te kandydatury  nie zwołali dotąd zgromadzeń, 
przed ktorem i ci ich kandydaci mieliby sposobność w y
niszczenia swych pojęć, dotyczących obecnej chwili, 
aasad irganizacji gminnej, zmian statutu wyborczego, 
o środkach zaradczych powszechnej niedoli krajowej i 

r vr każdym innym krajow i pożytecznym a dla ogółu p ań - 
„stwa odpowiednim względzie. Ze zaś każdy z pomienio- 
uyeh kandydatów je s t ze wszechmiar zacnego i n ieska
zitelnego charakteru , w ięc byleby udowodnili public„- 
pem Wypowiedzeniem swych zasad, że kraj nie posiada 
kandydatów, k tórzyby jaśniej od nich pojm owali to  o- 
hecne położenie Galicji wobec siebie i państwa, przy- 
klaśniem z duszy serca wyborowi dwu pogłów, zdziała
nemu na g_ października, przez wyborców złoczow- 

^k ich  z klasy  w iększych posiadłości ziem skich, — 
^konstatow anie stanu dotychczasowej skrzepiej 

_manwoty G alicji i wysiedzenie przyczyn tegoż, pozo- 
n stuwiam za przeam iot jednej z najbliższych następnych 
_korespondencyj moich.

_ Z pod  H ad ym n a. W czorajszy dzień był dniem 
nieszczęścia. W Ostrowie koło południa pow stał pożar 
z niewyjaśnionej dotąd przyczyny. Zgorzały zabndowa- 
ma dwóch najzamożniejszych włościan. O strowey w ło
ścianie byli właśnie w kościele w Radymnie, gdy straż 
°sniow a, złożona z mieszczan dała sygnał, że w U stro
j e  gore. Uznać - tutaj musimy wyższe poczucie obo- 

W1l*ków obyw atelskich mieszczan Radymna. Na pier- 
wszy sygnał pospieszyła straż ogniowa z przyboram i 
sweiui na ratunek. W idzieliśmy, ja k  wychodzący z ko
ścioła zrzucali na ulicy odzież swoją niedzielną, by spie

s z y ć  czemprędzej na ratunek. To też tylko takiemu p o 
święceniu się przypisać należy, źe ogień całej wsi nie 
o&aiflął. W raz ze strażą oguiow ą stanął także ua m iii- 
scu i naczelnik pow iatu, a z nim i wszyscy urzędnicy. 
Ujęto natychm iast ratunek w karby i położono tam ę 
żywiołowi, Niemniej przyczynił się także do ugasze
nia pożar .1 dwór i m ieszkańcy tegoż , k tó rzy  pierw si 
w targnęli po chałup i ratow ali. Smutno było patrzeć, 
że lud p iln ie lęk i do ratunku  przykładać nie chciał, 
choć urząd dw ór i m iasto tak  pięknym  szli p rzyk ła
dem! Czasby był, aby księża z ambon napominali do 
feg°, i starali się odwrócić lud od rozm aitych w cym 
względzie zabobonów.

Z żalem donieść trzeoa, ze w jednej chacie spaliło 
się dw oje dzieci. Jedno miało lat 5, drugie 3. Pize- 
straszone ogniem, uciekły  do szopy i schow ały się w 
konopie. Zapytana służąca o d z iec i, pow iedziała, że 

poszły na wieś. Dopiero przy rozwaleniu spaleniska o- 
baczono dwa małe, przykurczone szkielety! O kropny 
był to widok" Rodzice upadli ja k  nieżywi na ziem ię na 
ten widok!

Nie dość na tem . W ten sam dzień w Radymnie 
było wesele. Mieszczanin Kałdun, bednarz z profesji, 
siedział zdrów i wesół za stołem . Za chw ilę padl jak 
nieżyw y. Udławił się m ięsem ! Przyw ołany lekarz nie 
m ógł połkniętego mięsa z fcrtanj wydobyć. Bednarz u 
m arł na miejscu.

— Z S ą d eck ie g o .  Pożary-' Dnia 16. października 
1865, zgorżała w Dąbrowie stodoła dw orska wraz z k re-

sceneją około 7u0 kóp. Szkoda wynosi przeszło 4,000 
zł. S todoła była przez właściciela w T ow arzystw ie 
krajow e m, zaś krescencja przez dzierżawcę starózakon 
nego w Tow arzystw ie zagranicznem, zabezpieczona.

Dnia 17. pażdz. pochłonął pożar karczm ę nową na 
ukończeniu w Ubiednie niezabezpieczoną.

Dnia 19. października spaliła się karczm a w W ie
lopolu, zabezpieczona w Tow arzystw ie krajow em .

Dnia 20. października zgorzało w Barcicach czte ■ 
ry  kolonje z zabudowaniami i krescencja nieubezpie- 
czone.,

— B. D avisfcn  ż y j e  i je s t zupełnie zdrów ; w iado
mość o jego  śmierci by ła  bezzasadną.

— Dnia 21, bra. odbył się w W iedniu w parafialnym 
kościele „zu den Schotten“ ślub hrabiego Ghiczy z hr. 
Zam ojską.

— W arty k u le : „Na wydziale filozoficznym11 um iesz
czonym w wczorajszym dodatku w Kronice, w ydruko
wano błędnie Lindemann zam iast Lienemann

Ostatnie wiadomości
Peszti N aplo  ogłosił list, wystosowany przez 

jednego z liberalnych posłów niemieckich do wę
gierskiego patrjoty T r e f o r t a ó w  poseł niemiecki 
określa w nim bliżej stanowisko krajów  państwa 
austrjackiego, należących do Rzeszy niemieckiej. 
W sprawie ugody z Węgrami Naplo  nie widzi w 
rym liście rezultatów osobistego zapatryw ania 
się i napomyka, iż mamy właściwie do czynie
nia z programem autonomistów, który wobec 
W ęgier określa następujące punkta;

1) Domagamy się integralności i sam odzielności 
krajów  m onarchii au s trjack ie j, należących do R zeszy 
niem ieckiej; nie cncemy być podrzędnem i.krajom  ko ro 
ny św. Szczepana, ja k  również nie żądam y aby uchwały 
„aszej reprezentacji ogólnej] były  d la ’ nieb obowiązują- 
cemi bez ich w półdziałania.

2) Zgromadzeni w W iedniu na Radzie państwa 
(zjednoczonym sejm ie) prawni reprezentanci austrjackich 
krajów dziedzicznych, powinni stosunek tychże do cało
ści m onarcbji określić jasno  w duchu istniejących u- 
staw , i jeżli konieczność zajdzie — w duchu nowych u- 
staw , d rogą rzetelnej ugody, lecz odpowiednio do w y
magań liberalnego konstytucjonalizm u, przeto w przy 
puszczeniu wspólnego m inisterstw a , które ma być po
wołane do w ykonywania wspólnycL spiaw .

3) Sprzeczność, panującą w. krajach dziedzicznych 
pom iędzy konsiy tucjjnem i ustawam i a faktami należy 
usunąć, a wewnętrzne spraw y tych krajów  muszą być 
wyłączone od wspólnych spraw  państw a.

4) K onstytucjonalizm  w A ustrji uważamy tylko 
wtenczas za zapew niony i zabezpieczony, jeżeli nie je s t 
narażony konstytucjonalizm  w krajach św Szczepana,

Form y konstytucyjne w krajach w ęgierskich mogą 
się różnić od naszych, tam m inisterstw o odpow iedziai- 
ne może w ykonywać to , co u nas m inistrow ie, nam iest
nicy i wydziały krajowe wykonywać będą mieli — pod 
odpow iedzialnością; ty lko  m iara wolności niechaj bę
dzie jednakow ą, ”-“b

5) M onarejję austrjacką można zorganizować bez
piecznie ty lko  na podstaw ie dualizmu.

6) Nie podlega w ątpliwości, że tak  sejm  zjednoczo
ny (Rada państw a) w W iedniu, jak o  też i sejmy z o 

sobna zaspokoją w szystk ie  słuszne i politycznie może- 
bne żądania narodow ości — zamieszkujących kraje dzie
dziczne — i przeto  przedsięw ezm ą rew izję patentu lu
tow ego i statutów  krajow ych wraz z ustawam i wybór 
czerni. „

7) Nie podlega żadnej w ątp liw ości, że reprezenia 
cje obu połow ic państw a razem i z osobna w zięte , nie 
ulękną się przed żaduemi ofiaram i, aby zawarować 
stanow isko swego monarchy w Niemczech, tudzież s ta 
now isko m ocarstw ow e'A ustrji, osobliwie przy załatw ie
niu spraw y w schodniej.

8) Swoboda polityczna ma wtenczas ty lko  wartość, 
jeżli przez nią osiągniem y swobodę duchową i ekono
miczną, swobodę rolnictw a, przem ysłu i handlu."

Jestto więc pierwszy, nircjasny _ objaw auto
nomistów styryjskich, opierający się na duali
zmie i domagający się zatrzymam i ustawy luto
wej, a przyrzekający narodom nią pokrzywdzo
nym, iz nastąpić ma je j rewizja. Lecz że rewi 
zja rozstrzygać się ma przez dzisiejszą więk
szość centralistyczną, więc nie ma żadne rę- 
kojmji, iż krzywdy istotnie będą usunięte. Na 
podstawie więc podobnego programu nie przyj 
dzie do porozumienia.

Z przyczyny szczegółowego wypadku — do
wiaduje się K rak. Ztg.. iż wyszło objaśnienie rzą
dowe, weaie Którego osoby, karane od sądów 
wojennych za przekroczenie przepisów mei tan
kowych — nie tracą jeszcze d l a  t e g o  s w e g o  
p r a w a  w y b o r u .  K rak, Ztg. utrzymuje, że ta
kich osób, restytuowanych nagle w swe prawo 
wyborcze, jes t bardzo wiele. O ile wiemy z 
wykazów miesięcznych, ogłaszanych prze17 sądy 
wojenne, jest to tylko bardzo mały ułamek tych, 
którzy w skutek ab instantia wyroków lub innego 
zasądzenia postradali prawo w yboru; właśnie 
powyższe objaśnienie świadczy, ja k  dziwaezne- 
mi mogą być konsekwencje stanu wyjątkowego 
na stan konstytucyjny, i jak  wielka zachodzi 
potrzeba naprawy tych konsekweneyj.

W niedzielę popołudniu odbyło się w sali 
hotelu „Sasitiego“ w Krakowie^ pierwsze zgro
madzenie przedwyborcze za inicjatyw ą posłów 
sejmowych Lipezyńskiego, Samelsona i Zuka 
Skarszewskiego. Zebrało się około 500 wybor
ców lJo krótKiej przemowie p. Lipezyńskiego 
wybrano na wniosek jego komitet z 15 człon
ków dla czynienia przygotowań do wyboru po
sła. Do komitetu tego należą pp. Lipczyński, 
Sameison, Dietl, Mayer, Helzel, Oetinger, W ar- 
szauer, Muczkowski, Żuk Skarzew ski, W róble
wski, Wiśniowski, Zyblikiewicz, Seredyński, Ha- 
nieki i Bentkowski.

Kumisja Kontrolująca, a respective ośmiu 
członków takow ej, ma się zebrać w tym tygo
dniu do przyjęcia leskr.yptu cesarskiego. „Nie 
zbłądzimy, pisze N . f .  Presse, jeżli przypuścimy, 
że reskrypt ten jes t właśnie na to przeznaczony, 
aby sprawę komisji tak załagodzić, aby ta kon- 
trasyguowała nowe układy pożyczki które n w -  
sterjum finansów właśnie przygotowuje.“

W najnowszym numerze dziennika, wycho
dzącego w Feldkirch w Vorarlbei’gu znajduje się 
między innemi uw aga: „Tle się się doyiaduje- 
my, przyjął wydział Voralbergu patent wrześnio
wy o zawieszeniu zasadmezej ustawy o repre
zentacji państwa „z zadziwieniem (mit Bef remd^ ) .

Z Pesztu donoszą o mowie kandydata 
Schwarza, którą miał d. 22. bm. przed połu
dniem y reatrza Thaha, przepełnionym słucha
czami. W mowie tej żąda on zupełnego w ęgier
skiego ministerstwa.

Dr. Miubał Koczyńsk? został mianowany nad
liczbowym adwokatem w Krakowie.

Tajemnica, okrywająca roboty około restau
racji zamku na wyspie Lacroma, należącej do 
cesarza meksykańskiego, została wyjawńoną. Za
mek ten urządzają na przyjęcie neapolitańskiej 
rodziny, której cesarz Maksymilian to schronie
nie ofiarował. Franciszek II. będzie miał z w y 
spy Laeroma równie blisko do stałego lądu w 
Neapolitańskiem, jak  miał dotąd z Rzymu. Od
jazd  tej rodziny exkrółewskiej zawisł oczywi
ście od zmian jak ie  zajdą w przeciągu roku 
nad Tybrem. Kietylko Merode, ale i Pila. do
tychczasowy m iuster spraw w ew nętrznych, i 
Matteucci, minister po licji, zostali usunięci. 
Zmiany te — jak  sądzą powszechnie — m ają 
usunąć dotychczasowe przeszkody w przepro
wadzeniu konwencji wrześniowej, oraz ułatwić 
przeniesienie na Włochy długów papiezkich, cią
żących dotąd na prowincjach, przyłączonych do 
Włoch.

Najnowsze doniesienia z Rzymu mówią po
wtórnie, że także minister spraw  wewnętrznych 
p^dał się od dymisji. Margr. Pila dostał godność 
uditora dworu apostolskiego, w miejsce jego zo
stał ministrem spraw wewnętrznych monsgr. De- 
vittea. W miejsce Matteucciego, uwolnionego od 
kierownictwa policji, został ministrem p J ic j i  
Randi.

Monitor z d. 22. bm. donosi, że cesarz p rze
szłego piątku (20. tm) odwiedził niespodzianie 
hotel Dieu. Przez godzinę zwidzał wszystkie sa
le , rozmawiał ze wszystkimi cholerycznymi 
słabymi.

Okólnik D>*ouina o międzynarodowej ko
misji sanitarnej, datowanej ja k  donosi Patrie z 
13, b. m., proponuje na siedzibę konferencji Kon
stantynopol. Państwa europejskie przystały po 
większej części na ten projekt, nie ma jeszcze 
ylko odpowiedzi Moskwy.

0  kierunku polityki, jakiej się rząd angiel
ski uchwyci po śmierci Palmerstona, oraz o sta
nowisku większości parlamentu wobee rządu, o 
tych dwu ważnych kwestjach, mających znacze
nie europejskie, znajdują się już niejakie wska
zówki . Times z 20. b. m. zapewnia, że większość 
parlamentu będzie wspierać rząd, a Morningpost 
oświadcza, że polityka zewnętrzna oię nie zmie
ni, wewnętrzna zaś ulegnie zmianie, i że parla
mentowi będzie przedłożonym wniosek do refor
my parlamentu.

E u m p e  z d. 22. bm. donosi, że ks. Kuza 
odpowiedział na notę Fuad Baszy memorjałem, 
w którym się usprawiedliwia. Memorjał ten, u- 
dzielony mocarstwom, nie wywarł bynajmniej 
nieprzychylnego dla księcia wrażenia.
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
I t y e z n l to w y  pobór podatk . od w ó 

d k i i c iik rk  , uit być ja k  donosi znowu 
w czorajsza N. f r  P. esse wprowadzonym w 
życip, i to  w formie przez kom isję badaw 
czy ułożonej. N ajw iększą z a s łu g ę 'm a ją  w 

1 tem mieć producenci czescy, k tó rzy  dotąd 
bardzo gorliw ie p raco w a li, aby zniewolić, 

i  i a właściwie ośmielić m inisterstw o do ogło
szenia ustaw y o ryczałtowym  pobo rze , nie 
pytając na opozycję niektórych w ielkicn fa- 
brykrutów  nifcczeski''h. Oo do okow ity z a ś ," 
byty przedstaw ienia z Galicji i z W ęg ie r,

' naglące z powodu rozpoczętej kam panii go 
rzelnianej. G ’ 'ł0 w yrobu 'p iw a jednak  ma 
na razie pozostai dotychczasowy system .

Ministerjum biło sie z m yślą zaprow a
dzenia ryczałtów  podatkow ych na próbę po 
w iększych browarach a mniejszym piwowa 
rniom  miało zostawić do woli przyjęci' lnb 
niepr":yjecie Opłaty ryczałtow ej. Był także 
nroj. kf podobnie jak z cukiow arrm i cze
skiem u zrobić hurtowne ugody ze stowa- 
i *yszeiiiami piwowarów, poruczając im po
godzenie się z mniejszemi i lużnemi b ro 
warami , ale obi te p ro jek ta  zostały zarzu
cone, ja k  upew nia wzmiankowany dziennik, 
i ma ty lko przyjść do zaprow adzenia ry 
czałtowej opłaty  od wyrobu okow ity i 
cukru . (Patrz  K orC3p. dzisiejszą Z W iednia.)

W  d zied z in ie  w y n a la z k ó w  zajmie 
niew ątpliw ie ważue dla gospodarzy w iej
skich  m iejsce p rzy rząd  do  w ypró żn ia n ia  
p l a s t r ó w  m io d o w y cn  o którym  właśnie 
otrzym aliśm y ■ z W iednia wiadomość. Na 
zgrom adzeuiu pszczelarzy w Laxenburgu 
nod W iedniem robiono właśnie z nim p ró 
by dnir 15. »• m. w obecności y ielkiej 
liczby pszczelarzy, pomiędzy którym i _ wy 
mienia korespondent znakom itości mzszo- 
austrjack ie  ja k  : dr. Melicker, ochm .at z 
Rud„ fsheimu i profesor W anko £ - £ ^ 8 -  
dorfu* Przedsiębrano dokładne k ilkak io - 
tne dośw iadczenia z tym przyrządem , k t - 
ry  nasam przód pojaw ił się p rzrd  4m i ty 
godniam i pod rozpoznanie walnego zgrom a
dzenia pszczelarzy w Bernie na Morawie. 
Maszynę tę sporządził fabrykant sam nel 
B ollinger w W iedniu (Franzensbriickgasse 
nr. 131 podług  instrukcji c. k . majora Hrn- 
schki, także zapalonego pszczelarza, w 
trz e c i stopniow ych rozm iarach, z których 
średni opatrzony jedną lub dwiema biasza 
nemi puszkam i na plabtry k o sz tu je45, naj
w iększy i praw dopodobnie najbardziej p rak 
tyczny o ośmiu puszkach na R as try  kosztu- i 
je  66 z łr . (O pizyrządzie tym znajdujem y 
w taśiiie wzmiankę także w Łonst. Ostr. Ztg. 
Br. 246). B ollinger wj próżniał przy próbie 
w Kilku m inutach najczystszą patokę z p la
strów , bez najm niejszego tychże uszkodze
nia, ta k  iż p las try  te m ogą byc na nov.o w 
Ulach dzierżonow skich umieszczone do no- 
Wej roboty , ro  w łaśnie byłoby najw ażniej
szą ko rzyścią  tej m aszyuj l w płynęłoby 
może na przekształcenie całego pszczelm - 
fjtwa. W ięksi ó a id la rze  miodu piernikarze 
i cukiern icy  m ogliby z korzyścią  posługi
wać się tym przyrządem  przy w ypróżnia
niu p lasuow , które następnie mogłyby być

odprzedane napowrót. pszczelarzom, poszu
kującym  częstokroć w r  arcu ju t  gotowych 
próżnych plastrów . Miód tym Sposobem u- 
zyskany także w iększą w artość od 
zw ' kit. patoki, je s t bowiem wolen od w szel
kiej nieczystości. W p rz jrządzie  Bollinge- 
ra p lastry  wypróżniają się po dw akroć, 
przednią i tylną s tro n ą ,'i podczas tej ope
racji znajdi ią się pom iędzy dwiema s ia tk a
mi drucianem u 'Ludzi 'fachow ych, którzy 
chcą bliżej rzecz rozpoznać, odsyła p. B ol
linger do broszurki k tó rą  w ydał u F . U1I- 
richa w Wiedniu. D la naszych pszczelarzy, 
którzy  nie mogą osobiście widzieć lub ku
pować wspomniónego przyrządu i zapoznać 
sie ze sposobem jego  użycia, byłoby do- 
brzc, ffdyby sit? iid/ili do domu komisowe- 
go NiewiaduinsTii i Semetkowsn i we Lw o
wie, albo do Lenartow icza w W iedniu.

Na zgrom adzeniu rzeczonem w Laxen- 
burgu d, 15. bm. otw arto także nowo urzą
dzone muzeum u la  pszczelnictwa i jed „ ,t 
bnictwa. Znajduje się ono w tak  zwanem 
Inwaliden-StOc-kei, ogrouU pałacow ego, i za
wiera wiele bardzo ciekawych rzeczy. W 
tem muzeum był między innemi także od
czyt o nowych rodzajac'. jedw abnika; Bom
by.r, cynthia ma b j ć > wiele lepszym od zw y
k łego  jedw abnika Boi.ibyr mon, i chów jego  
rozpoczęto już z najlepszem powodzi niem 
w Śzw ajcarji, tudzież w wyższej ,A ustrji ko 
ło I.inzu, Salcburga i w ilirji. Świeżo pe
wien misjonarz przyniósł z w nętrza Ubin 
gąsienicę jedw abnika nazwickiem Jamamaj- 
muj, żyjącego na dębinie. Będą więc to  c ie 
kaw e rzeczy dla naszego rozpoczynającego 
się właśnie przem ysłu jedw abn iczego .'

W y b ó i zoo ża  na z a s ie w .  Zboże na 
zai iew większe ma dla rolnika znaczenie , 
neż powszechnie mniem ają. Praw ie każdy 
bez w yjątku bierze je  rok  rocznie z własne- 
go sprzętu, i chyba że go już s k ą p o , albo 
robaki je p s u ją , albo zbyt wiele ma kąko- 
I ż  J f  ? y  S °sPodarze zdobyw ają sie ' na 

sprzedaż w szystkich swych zapasów I za- 
kup iją  nowy zasiew. Zakupno to  zaś ro 
b ią  na targu , albo u sąsiada, niedotkniete- 
go owem nieszczęściem . *

ula ty lko  liczba gospodarzy staran
niejszą ma pieczę o nabycie dobrego zboża 
na zasiew, lecz i ci na tem przestają , żę 
od czasu do czasu dobry jak i gatunek za
kupują. R ikt zas nie pom yśli o tem , by 
sobie z własnego sprzętu ziarno uchować. 
Wielu wydaje sie to rzeczą trudna i k o 
sztowną , podczas gdy to wcale łatwL i ta 
nio da się urządzić.

W iele je s t m etod hod ' i-ania soDie do
brego ziarna na i asiew, w szystkie zaś mniej 
wiecej na hodowaniu najlepszych kłusów  i 
ziarn własnego sprzętu polegają, Metoda 
znakom itego agronoma p. Joigneau* zasłu
guje na dokładniejszy rozbu r

Inteligentny pewien agronom angielski, 
nazwiskiem I l a l le tfp o ło ż y ł  sobie za zada
nie wynalezienie p ięknych , a rozm aitych 
gatunków p szen icy ; za wskazówkę w po
stępow aniu swojem wziął znany sposób u- 
szlachetnienia ras bydła przez dobór, W  r. 
1857 w ybrał sobie z pięknej czerwonej psze
nicy dwa najlepsze kłOsy, jak ie  nu całem

polu mógł znaleźć. Miały one razem 87 
ziarn . co nie jest niczem nadzwyezajnem . 
Ziarna te posia ł, hodował starannie i po 
tem w ybrał znów najlepsze k łosy, a z tych 
najlepsze ziarna. T ak  czyni! przez pięć lat 
z kolei, aż utrzym ał kłosy przedziwnie”p ię 
kne. Je s t to  owo znane dziś „zboże g e 
nealogiczne", które jednemu francuzkiem u 
cukrownikowi 40 hektolitrów  na jeden hek
tar, tj. mniej więcej 1500 funtów na m orgę 
przyniosło.

P . Joigneaux, podajac te szczegóły, na
stępujące robi u w a g i:

„Oezywistem j e s t , j ż e  każdy przy do
brej chęci tego sam ego może dokazać, co 
n a iie t,  i to  z niemniejszą łatw ością i nie 
mniej pomyślnym skutki«*n. T a l . , jak  się 
bow ieu  uszlachetnia kw iaty i owoc, ja k  się 
ulepsza wełnę i byd ło , tak też można ule
pszać i ziarno na zasiew, ten najpożyte
czniejszy i najważniejszy artykuł gospodar
stwa. Zyskiwaniem zaś sobie dobrego ziar
na na zasiew dalej się zajdzie , niz 3ztv 
oznem zapładnianiem. Zamożny właściciel 
nóbr, pośw ięcając kilka talarów  przez pięć 
lub sześć lat i nie szczędząc mozołu w do
skonaleniu gatunków zboża p rze i ciągły 
dobór , pięknych w końcu doczekałby* cię 
owoców, i' szkółką swą zbożowe, nietylku 
by dobry interes pieniężny zrobił lecz do
konałby zarazem czynu zasługującego na 
p o ch w ałę" ." —

„Przyszłość upraw y zboża polega na 
ulepszeniu ziarna na z asiew przez dobór. 
Pepiniery i sem inarja dla cerealii i ro ś lin , 
służących za p a s z ę , są  również albo je 
szcze bardziej konieczne niż szkółki drzQw. 
Nowy tutaj przem ysł trzeba stworzy ć. a kto 
go stw orzy i umiejętnie u trzym a, ten bez 
sprzeczki w ażną ojczyźnie swej odda usłu
gę. W braku przedsiębiorców, czemuż ja 
kie tow arzystw o rolnicze nie o tw orzy ta 
kiej szkółki dla ulepszenia zboża. Rozsą- 
dniejhy było. gdyby na ten :el obróciło awe 
p ien iąd ze , k tóre na medale i inne błahe 
rzeczy dla członków wydaje11, (Ziem.).

M on op ol ty to n io w y ,  jak i obecnie w 
państw ie austrjackiem  istn ieje,.m a być nie
siony. T ak  przj uajmniej donosi jedeuz gra- 
deckich dzienniku,v, d o d a jąc , że nastąpi 
zmiana, k tó ra  nie monopolizując w ypł mu 
tytoniów  ani handlu tytoniow ego, zapewni 
rządow i cały dotychczasowy dochód.

M in is ters tw o  stanu ma się zajmować 
obecnie wypracowaniem powszechnej u sta
wy asekuracyjnej i w tym celu jesi podo
bno zamiar rządu zwołać kom isje badaw 
czą, której będzie także przedłużony pro
je k t do UJtawy o przypuszczeniu zagrani
cznych łow „rzy.itw asekuracyjnych ao za
kładania ajencji w obrębie państwa 
jackiego.

wiastej 90 et., k tóre z tych okolic do Uj- 
bely na W ęgry tra n sp o rtu ją , a natom iast 
przez te  same okazje żyto i pszenicę wę
g ie rsk ą  przywożą.

(Pr) S t r y j  19. października. (Geny ta r
gow e). M ieiiyca pszenicy 3.40, pszenicy z 
W ęgier 3.60, żyta 2.60 , wegiersk ie 2.80, 
jęczm ienia 1.70, owsa 80 e t., ' h re c J ti  2.00, 
kukurudzy starej 3.20, kartufii 1.05, cebuli 
dużej 2.10; funt mięsa wołowego 8 ct., 
funt masłs św ieżego ' 35 c i . ; sąg  drzewa 
tw ardego 5.25, m iękkiego 4,20, cetuar 
na 70 ct.

sia-

państw a austry -

W e  L w o w ie  23. jtażdziernika. Dziś 
nie było targu  zbożowego,

N o w y  S a c z  21. pażdz. Z Sądeckiego 
ceny targow e w Nowym Sączu na d. 20. 
pażiL. 1865: l  korzec pszenicy od 6—6.50, 
korzec ży ta  od 4—4.60, jęczm ienia 2.50—3, 
owsa 1,60, kartofli 1 złr.; kopa kapusty  gło-

Z C z e r m o w ie t  16. października* U- 
płyni ona połow a miesiąca była dżdżysta i 
mokra, i przeszkadzała zbiorowi kukuru
dzy, we wrześniu jeszcze zmarzłej, przezco 
licha słom a kukurudziana na paszę dla by • 
d ła sta ła  się praw ie niem ożebną. Znikła 
także nadz;eja zbioru otaw y. W szystkie ga
tunki zboż podskoczyły w cenie od d. 1. 
października b trdzo znacznie, i praw dopo
dobnie pójuą jeszcze bardziej w góre. Nie
dostatek  w górach, gdzie prócz m a.rj cy
fry karto f nic więcej się nie urodziło, za
czął »ię juz w najlepsze, i przy ogólnym 
nieurodzaju rozszerzy się niebawem na ca
łą Bukowinę, ę to  z tem w iększa natarezy- 
wu-cią, ileż t nie d o s t : j u ż '  pa izy  dla by- 
dja. rró cz  tego  w ielki ciężar podatkow y
7 ib o z jł włościan tak  dalece i w trącił w 
długi, :e teraz z najw iększą będą musieli 
walczyć nędzą, jeże li rząd 'n ie  'po sta ra  się
0 ja k  najeńergiczniejsze środki zaradcze. 
Bydło rogate , konie i owce idą na sprze
daż masami z braku paszy, i nie znajdują 
żadnego kupca, choć ceny są bajecznie ni
skie. Na naszym targu  p rak tyku ją  się te 
raz następujące ceny . Mierzyca pszenicy  2 
zł. 42%,' kukurudzy 3, ży ta 2.80, jęczm ie
nia 2.30, owsa 1.371/ , ; okow ita 30stp. 16.34 
za w iadro; 1 cetnar_siana, 2.70, słom y 1.90 
W tym samym czasie r. 1864 by ł cetnar 
siana l.O t. a słomy 67 centów, w iec o 1 64
1 1.20 tańszy.

Z Beriił* 18. października. Na w czoraj
szy targ  wołowy przygnano 211 sztuk wo 
łńw z Galicji, z  tych zakupili .izeżnicy 
miejscy 181, prow incjonalni 80 sztuk. T arg
onfi i  ia L 3^ 010' P rzeciętna w aga 1 sztuki 
820 funtów ; cena sztuki 75—92—100 zł. 
tuara 16.50—20,50, ce-

Z W ie d n ia  21. października. Dziś przy- 
PL.,z0110iu a tyrS°w icę ś w .  M arka z Galicji 
U64, z Y\ ęgier 1687, z innych prowmcyi 
297 razem 16 Sztuk wołów. N iesprzeda- 

sztuk. W aga szacuńko- 
w * fa  L a  „f.Un^5w za sztukę, cena jednej 
sztuki 110—160 złr. w. a. cetnara 17.50 du 
22.50.

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a  d n ia  31. 133. 
p a z d  u m ik a .  Rp. h i. Kom orow ski Igna
cy z _■ hrobrow a. Bocheński Alojzy z Oty- 
uiow ir, Czajkowski Michał z Ż y ra ry  Jaku- 
bowićz Antoni z Kuezurmina, C sajkow .ki 
Adolf z B obrki, Lew icki H enryk z Borek,

Sum owski Joachim  z W ołynia, Kubia!:ow
aki Lndw ik z K rakow a, Martin A dolf z 
Czerniowiec, A ugustynow icz Sew ?ryn z 
Szeptyc, Jas iń sk i Franciszek z Zahajpoia, 
Christian W acław z Brzeżan, T uniak A ntoni 
ze Stryja, Klim kiewicz Józef z B rusna, Za
leski Leon 7 'K Ą bajow i„, br. de la Sealla 
Hieronim z K aline-tie, Retrowicz F rancisz . 
z W ołostkcw a, Wisniev, sk i T adeusz z Kry- 
styuopola, hr. M oszczauski Arseni z M oskwy, 
bar. H arsdorf F r jd ry k  z N orym bergi, kur. 
H arsdorf O skar z K ijowa, R ozuiow ski n o  
muald /• Podola, G rosu-Tolstoj P io tr z Mo- 
sk w j, Kronstein H ipolit z K rakow a.

W y je c h a l i  ze  L w o w a  d n ia  3 1 .1 3 3 .  
p  iż d z ie rn lk n . Pp. hr. B orkow ski A lfred 
d- Szlackciniec, hr. K om orow ski P io tr do 
Bilinki, Krzrocnowski Antoni do K rakow a, 
Boha: n H ipolit do Zadwórza, D ylew ski M a
rian do Sadowej w .szni. Jan iszew jk i W ł. 
do Ostrej m ogiły, N iezabitow ski W łodzim . 
„ rn,p r 7 Niezabi towskf F ranciszek  do 
Zameczka. Scknurich Ignacy do M ik"linieć, 
Szymanowski \Viadysław do H um iem ec, 
Torusiewicz Franciszek ao H ołhocza, U r
bański R udolf do D obrosina, W olański W. 
ao Rzepiniee, Żurakow ski A ugust do H or- 
bacza, Zielińsł i Ludw ik do Lubyczy, Cro- 
asse Ludwik do K oszelow a R eyzner Narc. 
do Stanisławowa, Reindl A ntoni do W oli- 
cy, Martin A dolf do Czerniow iec, A lbinow- 
ski F ranciszek do Kotędzian, Bt F ra ń  i8z. 
do T uligłów , Jakubow icz A ntoni do K u- 
czurmina, K ubiakow ski Ludwik do B ucza- 
cza, K lim kiew icz Józef do D erewacza, C hri- 
stjau W acław  do K rakow a.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 23. października

D ukat holenderski . • •
D ukat cesarski . - • • 
M oskiewski półim perjał . 
Moskiewski r ubel ireb rn y . 
Moskiewski rubel papierow y 
Pruski ta la r kur.

“ £ ■o o
Galie, listy  zast. w. a. j 
Galie, is tj zast. m. k. | 
Galicyj. oblig. ii-dem. 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal.

a.s

Daję Żądają
w. a. w. a.
zł. ct. zl. ct.

5 11 5 16
5 13 5 18
8 83 8 96
1 66 1 69
1 43 1 42
1 60 1 62

66 85 67 33
70 07 70 58
70 4 ) 71 00
70 17 70 71

184 17 186 17

T e le g ra fo w a n y  knrs  w ie d e ń s k i ,
z dnia 23. października

Oblig. długu państ. 5% za 10C gl. m. c 
Pożyczka nar. 1854 5°/ za 100 gl. m, k.
Losy z r. 1860 ..................................
A kcje K n u  nar. za 1000 gl. . •

B Towa. zyst. k re J . na 200 g l 
Londyu 10 fnt. szterlii.gów  . . •
D ukaty cesarskie sztuka . . • • 
Srebro za 100 gl. w. a. > • •

W. A.
zł. c.
66 35
70 65
85 95

773 00
164 90
108 00

5 19
107 25



GA Z E T A  N A R O D O W A  z dnia 24. października 1805.

wfrulWiWAJUBfe ags°ea»gsjjaE!
\Y kom isie księgarni

i J. MILIKOWSKIEliO
we Lwowie,

|  wyszedł i je s t do nabycia' po wszy-.] 
g ' stkich księgarniach

Poradnik lekarski
j  w chorobach wenerycznych podług 
i najnowszych badań i doświadczeń 

medycyny, napisał 
i 1135 D r. Med. 1 - 3

Maksymilian Kartsch.
Cena egzem plarza 1 z lr , w . a .

.r..-. -.^JffSepgL
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1130 1

I S L M A U I E B b : ,

« .*  4  M

CYBATY PRAWDZIWE AMERYKAŃSKIE
na otolcla metolowe

szerokość */, w cenie od 80 centów do 1 z h . 20 centów za ło k ieć . 

W szelkie zamówienia uskuteczniają się z dokładnością i skrzętnością.
i imamemmstaKtmaaasemmasm

Handel to w a r ó w  b ła w a tn y ch  i płócien.
> ir~<«i«irfgie5BSa6gireBEfoSa53gŚSfBPggiB3aBBiiaĝ^

■i -
Poszukuje sio «wsl«

w dobrej  n i e b ie  z w y ą o d n y m  Jorn-m  m le iz k a ln r in ,  
w b l i s k o ś c i  k o le i i e U m - j  m ię d z y  L w o w em  i Kra-

C atkow ita  w yp ła ta  nastąpi w  g o t ó w c e  n a 
ty ch m ias t  U p r i s t a  s ią  o b e z p o ś r e d n i e  n ade -
kowem
lycuiuiasc  o u > ~  ̂ --------
s t a n ie  s z c z e g ó ło w e g o  wykazu , franco  pod ad resem
1138 w ie l m  KAROL D TSZTNSKI w M i e lc u  1 - #

We w szystkich księgarniach krajow ych, i 
na składzie l i .  H e in lio ld n  we Lwowie, 
1132 znajduje się zapasem  : 1 - 1

HALICZANIN,
Kalendarz na rok 1866. 

Egzemplarz kosztuje 40 cent- w tu
zinie 3 złr. 60 centów.

Z a w i e r a : prócz  częaci  ś w ią t e c i r u j  : Gojp„  
darstwo i p r z e m y s ł :  S tow arzyszan ie ,  o b r a i  s p o t e  • 
ozn oic l  lu d zk ie j .  j"j c e l e  i środki y — R ady  p s z c z e 
larza — W o z y  .  podp órk am i z r y c in ą ,_— N a rzę 
d z ia  r o ln icze  z ry c in a m i — S p o r zą d zen ie  różnych  
a tram entów  — s o k  Jatuwcowy, — I e k ir s t w *  na 
kaszto i b ó l  piersi  — C horoba a n g ie l sk a  u m a 
ły ch  d z ie c i ,  -  G u b i e n i e  pluskw, — O konopiach  
U wagi k oniarsk i*  P r z e p o w i e d n ie  k»lendarakie  
co  do stanu p o g o d y  i u rod zajów  — J?r* y a JY’1'®]* 
p o low ej  we F ra nc j i .  — J e r o z o l im a :  Grób. Z b a w i
c i e la  i Najśw . Marli P a n n y  z r y c in a m i ,  Sw- W a j 
d a c h .  -  O lb r a ch t  Ł a s k i ,  s tarosta  s p i tk i  z ryc in ą .  
-  M i ło s ier n y  kaptan o p o w ia d a n ie  z życ ia ,  -  Żart  
o k ru tny ,  z d a r z , nia  p raw d z iw e  — P o ś w i e c e n i e  <0» 
rn d o śc i  o jc z y z n y , p o w i - ś ć  d zie jowa z ryc iną, — U  
cz la  kasz telańska z r y c in a m i .  — W ie c z n ie  to  sa 
ino . Nilra I co s io rz y  m ów ią , trzy poezja, — Anag 
doty i fraszki z ryc in am i. — Skale  s t e m p lo w a ł  w y 
c ią g  z patentu  s t e m p lo w e g o .  — Ustawa o p o d a t k o w a 
nia  — Taryfa  o p ła t  ■ o n sn m cy jo ych  — P o s t a n o w ie 
nia  pocztow e. — Taryfa  depeaz  te leg ra f ic zn y ch .— 
Taryfa k o le i ż e la z n y c h  — S p is  p rzypadających  w 
. 1-60 c ią g n ień  lo s o w  lo teryjnych  i k iasowycb-

Nowo wynaleziona
W O D A  < 3 .0  t T S T

(STOMATICONj 
D r .  B m i n n a ,

dentysty  kilku c. k . insty tu tów  wQra.cn.
Na podstaw ie w ielokrotnie robionych 

doświadczń pozwalam sobie polecić moją 
nowo w ynalezioną wodę. do ust pod nazwą 
..Stom atićon,11 k tó ra  szczególnie uskutecznia 
ieezenie gąbko w aty eh. ła tw o raniących się 
dziąseł, utw ierdza słabo trzym ające się i 
czyści sztucznie wsadzane zęby, usuw a zły 
odór i posiada szczególną siłę leczącą p rze
ciw postępującem u szkorbutow i.

Nie zapuszczając się w żadne krzyczą
ce’ zachwalania odsyłam dla gruntow nego 
przekonania sie do świadectw znakom itych 
tutejszych lekarzy, którzy wodę tę jako 
polecenia godny środek w chorobliwym 
stanie dziąseł i innych części ust uznali.

Dr. li it inn.
C e n a  f lak o n ik a  93 en f . w . a.

A  K 4 F P E I I
fabrykant Płaszczów i M antyl Damskich z PRAG I.

we L w ow ie, 
w  H otelu  L anga aa  p ierw szciu  piętrze

poleca szanownym Damom
SWÓJ DOBEZE ZAOPATEZONT SKŁAD

Płaszczów, Burnusów, Paletotów, Jupek i t. d.
z różnych raate tjj podług najnowszych krojów 

po zadziw iająco tanich cenach.
JUP.KI od 4 złr, i wyżej f
PŁASZCZE „ 13 ,. > dla dorosłych osób.
PA LETOTY „ 8 ’ „ „ I

Uprasza o łaskawe względy. 
jfr4  Zamówienia listowe będą za zaliczką poćztową jak  najlepiej i w najkrót

szym czasie wykonane. 1119 4 U

DLA GORZELŃ.
1113 3 -8

Fabryka parowa

OLEJKÓW ETERYCZNYCH
P I O T R A  M I K O L A S C H A

we Lwowie,
poleca przy nadchodzącej porze pędzenia wódki

O K i J E d r i l l H .
P Ł  A  S T Ł I E G O  A f f T Ż l '

D la  z a d o ś ć u c z y n ie n ia  wielokrotnym  wyma- 
ganiom

prawdziwy

STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ
dla cierpiących na piersi. 

C ena llasackl 88 ent W. a.

Esencja
J .  E n g e l h o f e r n

muszkułowa i nerwowa

Etoby sobie życzył umieścić bydło na zi- 
m ów kę, raczjr się udać o w arunki do 
B u c z k o w s k ie g o  w  P o zn an ce ,  p o 
czta G zym alów , listem frankowanym 

łub osobiście. 1103 3—3

Damski ser śmietankowy,
wyrobu krajowego jest, do naby
cia w sklepach pp. W in k lera,  
Kleina w d o w y  i Kebliardta, 
i Boziew icza. 1129 2-3

w wiiifjt f a i m — wwm 1 ■■■ ....... -———

2 0 0 .0 0 0  guldenów w srebrze
g ł ó w n i  w ygrane.  t u d z i e ł  l a n e  w y g ra n e  i ł r .  
IOO 0 00 . oO 0 0 0 ,3 0 .0 0 0 ,2 5 .0 0 0 . 2 0 000 , 
15.000. 12.00.0: 10 .000 i  1. «!.: o g ó łe m

14.811 w ygranyoh  w  . u m i e

Milion i 909.630 guldenów,
która to  anma b ezw aru n ko w o  w y l o i o w r e r  b f i  
musi ,  prxy c i ą g n i e n iu  r a ło ż o n e m  i gwaranto-  
w a 08111 p rze z  rząd  w o ln e g o  m ia s ta  Frankfur-

ta n. M,
najnowszego losowania pieniężnego.

Tu lo s o w a n ie  p rem ló w  m o ż e  fem  w icc e j  
b y ć  k ażd em u  p o le c o n e ,  gd yż  p o da le  najwią-  
ksre k o r iy ś c i  i najlepszą  g w arancje  tą  ętrooy  
rządu który prow adzen ia  lo s o » a u l a  ob ją ł  I l i 
s ty  c i ą g n i e ń  b e z p ła t n ie  rozso la

U.zędoW e l . s ly  c i ą g n i e u ia  j a k o też  w y g rao e  
rozsata  nczsg tn lk om  bank zaraz po c ią g n ie n iu

1’nczątfk c ii isn le n in  2 i  listopada
'/ , losu oryginalnego na to ciągnienie, 
kosztuje 1 '/, złr. w. a. '/ ,  losn oryginal
nego 3 złr. w. a. V, los oryginalny 6 
złr. w. a. 1115 3—10

Ła ska w e z l e c e n ia ,  z d o łą c z e n ie m  gotów ki  
uprasza s ią  p rza se ła ć  r y c h ło  i wprost  do  g ł ó 
w n e g o  składn  p od  adreaem :

H lorifz U o m b u rg e r  
T rler i sch er  P la tz  nr. 9 
in  Frankfurt  i m  K a in .

z aromatycznych ziół alpejskich,
do ze w n ę tr z n e g o  użyc ia  na cierpienia 
reum atyczne wzroku i stawów, na ból i za
wrót głow y, na szum w uszach ból k rzy 
żów i osłabienie członków, mianowicie po 
siluem natężeniu i marszach, na ogólne ciała 
osłabienie, na k łucie w boku, na hem oroidy, 
a s z c z e g ó ln ie  na os łab ien ie  orgntiów  
podbrzusznyeli

(Y n a  flakonika 1 zlr. w .  h 
Powyższych przedm iotów  dostać można 

w najlepszym gatunku : w e  L w o w ie  u K .  
Srhułmtlm przy ulicy K rakow skiej u ap 
tekarzy  Zyg. Rnkern dawniej Tomanka i 
^Iłkolnsrha. 1134 1—12

W  Białej u P. Knausa, w  Bochni u 
P. N iedzielskiego, w  K rz e ż a n a c h  nB . F a- 
denheehta. w  f z e r n l o w c a c h  u T .  Zaeba- 
ryasiew icza i J . Rojaiiskiego. wT Jarogla-  
w in  u I. Bajana, w  K o ło m y i  u F . Zacha- 
ryasiew ieza i Szai Hermanna," w  K ra k o w ie  
n K. Hermanna i J .  Jahna, w  R z e s z o w i e  
n'.T, Schaitera. w  H tnnistnw ow ie  u A. T o 
manka i spółki, w’ T a rn o p o lu  u M. Schlif- 
k i. w  T arn o w ie  u J .  Jahna , w  W ie l i c z c e  
u Charskiego. w  Z a le sz cz y k a c h  u J .  Ko- 
drębskiego i Spółki.

|V iżpj podpisany ma za- 
szczyt uwiadomić Szano

wną Publiczność , iż p rzy 
sposobił znaczny zapas o- 
buwia mezkiego w najno
wszym guście z dobrego ma- 
terjału , ręcząc za trw ałość 
roboty  jako tz  dobrą form ę.

ct.
70

Zawiadamia się P . T  Publiczność.

W  FABRYCE i SKŁADZIE
o c ł n  s p i r y t u s o w e g o

J.W. lir. Adeli Pouińskli-j i spółki Jó
zefa fialskicgo w Ko wałówce. w powie
cie monasterzy: kim , obwodzie stanisławo

wskim,
każdego cztsu dostać można c z te ry  g a 
tunki d o b re g o  o c tu , który smakiem i 
przyjemnym kwasem wszystkie, dotychczas 
fabrykowano octy przewyższa a ptRwdzi- 

wemn winnemn zupełnie wyrównywa. 
Cena jednego wiadra anstr. nr. I. 6 zlr. — c.

n u w r p D. 6 „ C.
r> f l  n  f i  n  I R  1 n  —  50
,  ,  .  ,  ,  IV. 4 „ _  c.

Beczki poiieza się jak  najtaniej' lub też 
przyjn.uje się w zamian za inne.

Listy z zamówieniami, klóre jik naj
spieszniej będą załatwiane, uprasza sie prze
syłać franco poo adresem: p JÓJ5|<;F‘ | | . \ L -  
S K I w llo n a g te rz y sk n c h , I 08 17—20

U d o ^ ik o i ia lo n i ł

SZCZOTECZKA do ZĘBÓW
Dra. L A U R E N T IU S  w Ptiryżu  

z w a n a  E l e k t r y c z n a .
Szczoteczki te zastę

pują wszelkie substancje 
alkaliczne i gryzące ; uży
wają się 11JŁ sucho bez 
proszku ; bez wszelkich 
płynów . Użycie ich ciągłe 
1 stałe przyw raca moc i 
nowe życie zębom. W 

! przeciągu  trzech dni spę
dzają najgrubszy osad ha 

zębach, k tó re  odzyskują białość i św ietną 
emalie, jak ie  m iały w dw udziestu latach ży
cia. K orflja l  Dra. Laurcntius uzupełnia 
działanie tych szczotek i używa sie w 
wypadkach próchnienia zębów i słabości 
dziąseł. * 803 2 - 0

Sprzedają się we Lwowie u ZY G M U N  
T A  l lU K L I iA  apt. pod srebrnym orłem, 
w składzie materjałów aptecznych p. Mro
zowskiego w W arszaw ie, w aptekach pp. 
C hrościckiego w W ilnie i B runona Mi- 
czyńskiego w K rakowie.

Cena szczoteczki i kordjału  po 2 złr. 
60 c e n t.. z opakowaniem ' 2 złr. 80 centów.

Je s t to nieoce 
niony środek, 

p rosty  i t a n i . 
a niezawodny 

przeciw na ju- 
p o rcz j  w s ż y m  

za iw a  r d ze 
niom , ż ó ł c i , 

z.-iutólrniii i n  
ląd lft ,  z a p a le 
niu k iszek , iio- 
le.śriom ż o łą d 
ka, w y rzu to m  

n a sk o rn y m ,  
reuDiatyzmoni,  

d ę  C A U y m :  j a g u m  pod agrze ,  brn- 
* k o w i regu lar 

n ośc i  m if sięczne.j, w  w iek u  k r y ty c z a e -  
g«. p rzejśc ia  i w  o g ó le  przeciw  w s z e l 
kim s ła b o śc io m  z n ie c z y s to śc i  k rw i i 
zep su ty ch  h um o rów  p o c h o d z ą c y m .  W 
tych ostatnich słabościach sa one szczegól
niej zalecane. " 802 -3—0

D ostać można w W arszawie u Galla i 
Mrozowskiego i w aptekach w W ilnie C h ro 
ścickiego, we Lwowie Z. RUKERA i A, 
BEitLIN EKA  dawniej Lanerego a w K rako 
wie u p. Brunona M iczyńskiego.

Cena 1 złr. 25 ent., duże pudełko 2 złr. 
20 ent., za opakowanie 10 ent.

c - Skład , fabryczny

C

Ceny zniżone stałe; zjr-
Buciki z angielskiego juchtu  . . g 
Buciki lakierow ane salonowe . .  6

okładane cielęca skórką  .  6 
» „ ' cielecą skórką cienkie 5
„ gładkie c ie le c e ........................... 5
„ kozłow e . ‘ ................................ 4

B nty juchtow e od 8 złr. aż do . 12
„ cielece c ie n k ie .......................... 6

grube od 7 do . • 8

50

50

50

F rzy  tej sposobności dziękuję Szano
wnej Publiczności za łaskaw e w zględy, gdyż

for!iw ą pracą blizko 30 lat, w nfczem nie 
ałem się wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie. — Usiłowaniem raojem by

ło zawsze starać się o dobry m aterjał i do
brych robotników , jako też i nadal staraniem 
mojem będzie na ogólne zadowolenie Szano
wnej Publiczności zasłużyć.

Skład  obuw ia  w  hote lu  E u r o p e j 
skim w e  L w o w ie .

W ojciech  Dudziński.
10il 4—12 m ajster szewski.

W ytw ór z  Tranu Wielorybiego
(Extrais de Foie de Monie)

Przygotowań}' przez p. Meynes , ap tekarza 
w Paryżu, na ulicy A msterdam, 64.
Znośnego sm aku i łatw a do zażycia, 

preparacja ta  potw ierdzona przez paryzką 
akadem ią medyczną i Radę lekarska  w P e
tersburgu, ma ksz ta łt gałeczek, z których 
każda zastępuje dwie łyżki stołowe najprze
dniejszego tranu. 819 13—18

Pud ełk o  ko sz tu je  2 z łr .  w . a. 
Dostać można we Lwowie w aptece 

Z. K U K  KII A pod srebrnym  orłem.

U l i 1 HAFTOWYCH
najnowszej konstrukcji ze zaszczytnie znanej fabryki

C. H. STOBWASSERA i Spółki 5
€
C

B e r i  i n i e  9
znajduje się u

PIOTRA jjlliKOLANlHA we Lwowie.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się z wszelką akuratnością ^

bez zwłoki. ~  ^
^  Ceny są stałe fabryczne. 1083 3-8 j
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F 1 Ł S A  1 A M K W
A N G L O - A U  S I  W J  A C K I E G O

pi’zyjmuje w fclad k i p ien iężn e  do oprocentowania w godzinach kaso
wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe

A s y g n a t y  k a s o w e
o p i e w a j ą c e  n a

dr. 100, 500, 1000, 5000
Asygnaty procentują się: p r z y  s p l a f ł e  n a  u k a z  (a  v u c  p a y a b l e )

1067 4— 1

11

f l w u d n i o w c m  w y p o w i e d z e n i u  
o ś f fn io d n io w e m

4  o d  s ia
4 F| 2 w 11

Powyższe asygnaty lilii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo 
strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.
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